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Niektóre stosunki prawne, s$ tak ważne 

i tak często się powtarzają w życiu spo'łe- 
czeńskiem , iż z obu tych powodów świado­
mość odnoszących się do nich przepisów u- 
stawodawczych, staje się z czasem własno­
ścią publiczny. Tego rodzaju sę. przede- 
wszystkiem przepisy prawne o małżeństwie. 
Aż do wprowadzenia w życie, z dniem 1 
stycznia r. b ., nowych praw tego stosunku 
dotyczących s ię , miały w Galicyi, przepi­
sy powszechnej ustawy cywilnej w W . K się­
stwie Krakowskiem zaś, przepisy kodeksu 
Napoleona, co do spraw małżeńskich, przez 
lat kilkadziesiąt moc obowi^zuj^c^. Obie 
ustawy z tegoż samego źródła, prawa rzym­
skiego płynące, zachowały w ogóle, szcze­
gólnie zaś co do przepisów o małżeństwie, 
wielkie między sobą podobieństwo. Dla tego 
świadomość głównych praw w tym przed­
miocie, była dotychczas w kraju naszym, 
poniekąd własnością powszechną. Rzadko 
się kto znajdzie, co by niewiedział, iż we­
dług praw do niedawna obowiązujących, mał­
żeństwo między stryjem i synowicą, wujem 
i siostrzenicą, lub między rodzeństwem stry- 
jecznem i ciotecznem, dyspensy wymagaj 
że w dalszych stopniach pokrewieństwa, zu­
pełnie jest dozwolone; że zaś przeciwnie mał­
żeństwo między bliższemi krewnemi, lub bez 
poprzedniego ogłoszenia zapowiedzi, albo też 
nareszcie nie w obecności v łasnego pleba­
na zawarte, jest nieważne. W  skutek nowe­
go prawa o małżeństwie, nie ty lk o  d o p ie r o  
wspomniane przepisy, ale również n ie m a l  i 
wszystkie inne tegoż przedmiotu dotyczące 
się, w wielu względach zmianom uległy. 
Wszakże jak niegdyś tak również i dziś, 
wiadomość przepisów o małżeństwie, jest 
niemal dla każdej rodziny rzeczą potrzebną. 
W  szczególności zaś dla każdego z pleba­
nów, bliższe obznajomienie się z temiż prze­
pisami, jest rzeczą niezbędnie potrzebną, al­
bowiem prawo zabrania im nietylko ślub da­
wać ale nawet g łosić zapowiedzi, dokąd 
się nieprzekonają, iż małżeństwu zawrzeć 
się mającemu, niestoi na zawadzie żadna 
przeszkoda, któraby go nieważnem lub też 
niedozwolonem czyniła. Sądzimy w ięc, iż 
zrobimy czytelnikom naszym niejaką przy­
sługą? jeżeli wywiązując się z przyrzecze­
nia, w przeszłorocznym Nr. 264  Czasu u- 
mieszczonego, obznajomimy ich cokolwiek 
bliżej, z istotą tychże przepisów, starając 
się przedewszystkiem o krótkość i jasność 
wykładu. W  celu nadania mu tej ostatniej 
własności, nieomie*zkamy między innemi

korzystać z objaśnień, miejsc ciemnych lub 
wątpliwych nowego prawa, jakie nam na­
stręczają prace znakomitszych prawników au- 
stryackich, pojawieniem się tegoż prawa wy­
wołane. Dla lepszego zaś wdrożenia tako­
wych w pamięć czytelników naszych, zwró­
cimy od czasu do czasu ich uwagę, na 
Sjłówne różnice między przepisami kodeksu 
Napoleona i ustawy cywilnej austryackiej a 
nowem prawem o małżeństwie, zachodzące. 
Nim atoli przystąpimy do wykładu poszcze­
gólnych przepisów tegoż prawa, nie od rze­
czy będzie wspomnieć kilku słow y o jego 
początku.

Artykułem X. konkordatu między S . Sto­
licą Apostolską i N. Cesarzem Austryackim, 
na dniu 15 sierpnia 1855 zawartego, usta­
nowiono, iż wszystkie sprawy małżeństwa 
lub zaręczyn dotyczące się, przez sądy du­
chowne według praw kościelnych, a miano­
wicie pierwsze, według przepisów koncylium 
trydenckiego, drugie zaś według tychże prze­
pisów i bulli auctorem /idei rozstrzygane 
będą, sądy zaś świeckie, tylko co do skut­
ków cywilnych małżeństwa orzekać mają. 
Odnośnie do tegoż artykułu konkordatu, na­
kazuje ustęp lig i patentu cesarskiego z dnia 
5go listopada 1 8 5 5 , ażeby biskupie sądy 
małżeńskie, tak rychło jak tylko być może, 
i w tych nawet krajach monarchii zaprowa­
dzono, w których takowe dotąd nieistniały, 
oraz orzeka, iż zanim jeszćze takowe w ży­
cie wejdą, odpowiednie zmiany w prawach cy­
w iln y c h ,  s t o s u n k ó w  m a ł ż e ń s k i c h  d o t y c z ą c y c h  
S1§ 5  o g ł o s z o n e  z o s t a n ą .  W  m y ś l  t e g o  n a ­
kazu, wypracował JE. Kardynał Arcybiskup 
wiedeński, projekt do prawa kościelnego o 
małżeństwie, któren po ocenieniu takowego, 
ze strony komisyi w Rzymie do tego usta­
nowionej , dnia Igo maja 1855  r., aproba­
tę tejże komisyi uzyskał. Dla jednozgodno- 
ści zaś przepisów prawnych, dotyczących 
się cywilnych następstw małżeństwa z po­
wyższą ustawą kościelną, ułożona została  
jednocześnie ustawa cywilna o małżeństwie 
katolików w państwie austryaekiem. Obom 
tym ustawom stanowiącym dwa dodatki pa­
tentu ogłoszenia z dnia 8go października 
1856 , nadaną została tymże patentem moc 
obowiązująca od dnia Igo  stycznia 1857 r. 
Nowe prawo o małżeństwie katolików w pań­
stwie austryaekiem, składa się więc z do­
piero wspom*ionego patentu ogłoszenia, i 
dwóch dodatków tegoż patentu, z których 
pierwszy zawiera w sobie ustawę cywilną, 
drugi zaś, ustawę kościelną o małżeństwach 
katolików w państwie austryaekiem. Prawem

posiłkującem pierwszej, jest kodeks cywilny 
austryacki, drugiej prawo kościelne i tenże 
kodeks.

Obznajomiwszy pokrótce czytelników na­
szych ze sposobem powstania nowego pra­
wa o małżeństwie, i głównemi częściami 
takowe składającemi, przystępujemy do skre­
ślenia poszczególnych przepisów tegoż pra­
wa, a idąc za naturalnym porządkiem przed­
miotów, zaczynamy od przepisów:

I. O zaręczynach.
Nowe przepisy o małżeństwie, niewprowadziły co 

dopraw  z zaręczyn wypływających, żadnej zmiany 
stanowczej. Jak według ustawy cywilnej austrya- 
ckiej )  tak i te raz , ani zaręczeni mogą być zmu­
szeni do zawarcia między sobą ślubów małżeńskich, 
ani tez ..aręczyny stanowią przeszkodę unieważnia­
jącą małżeństwo, przez jednę ze stron zaręczonych, 
z trzecią osobą zawarte 2) . Różnice między przepi­
sami powszechnej ustawy cywilnój a nowemi prze­
pisami o małżeństwie, w tój mierze zachodzące, do­
tyczą się raczój uzdolnienia osobistego do zawiera­
nia zaręczyn, starań władz duchownych około ich 
skuteczności, nakonieo powodów ustania tychże.

Zaręczyny powinny jako kontrakt 3)  mieć wszel­
kie w łasności, od których istnienia prawo ważność 
każdego kontraktu w ogóle zależnem czyni, miano­
wicie: prawne uzdolnienie osób, do zawierania zo­
bowiązań umownych, istotne zezwolenie i możność 
uiszczenia się.

Z powodu braku pierwszej z tych własności, nie­
ważne są zaręczyny niewładających rozumem, mia­
nowicie: obłąkanych, szalonych lub dzieci niemają- 
cych lat siedmiu 4). Również niemogą zawierać ta­
kowych niedorośli samowolnie, lecz tylko przez ro­
dziców ich imieniem działających 9) . Przeciwnie 
ważne są zaręczyny, skazanych na śmierć lub cięż­
kie więzienie, albowiem o prawomocności tychże 
stanow i sąd  duchow ny , w e d łu g  p raw  kośc ie lnych , 
Które n iew zbran ia ją  iknzanym  za z b ro d n ie , b y n a j­
mniej zawierania zaręczyn, owszem wyrok p o tęp ia - 
jący, niestanowi nawet przeszkody unieważniającej, 
lecz tylko zakaz, zawierania samegoż małżeństwa 6) 
Dojrzali aczkolwiek małoletni, niepotrzebują jak da­
wniej 7) do zawarcia zaręczyn, przyzwolenia opie­
kunów, lub rodziców, gdyż i ci nawet ostatni mają 
tylko prawo żądania unieważnienia takowych, ze 
słusznych przyczyn 8). Przeciwnie zaręczyny, które 
rodzice imieniem niedorosłego zawarli, stają się do- 
P*er0 waźnemi, przez zatwierdzenie tegoż po osią- 
gnionej dojrzałości 9). Również wymaga ważność 
zaręczyn, ażeby zezwolenie dane było z należytą 
rozw agą, którą wyklucza b łąd , oszustwo lub 
przymus; tudzież żeby zaręczający się , mogli mię­
dzy sobą zaw rzeć, małżeństwo ważne i dozwolone 
10). Zaś co do sposobu zawierania zaręczyn, ustawa

kościelna żadnych nie stanowi przepisów; przeto 
wolno takowe zawierać ustnie lub piśmiennie, przy 
świadkach lub bez tychże, osobiście lub za pośre­
dnictwem pełnomocnika.

Korespondencja Czasu.
Wiedeń 18 stycznia.

•  Ostatnia depesza hr. Buola z dnia 9. b. m. prze­
konała gabinet berliński wyraźniej jeszcze, niż napo­
mnienie ogłoszone w Monitorze, że polityka Austryi 
z polityką Francyi w kwestyi neufchatelskiąj była zu­
pełnie zgodną. Czy w Berlinie o tein nie wiedziano, 
czy łudzić chciano, że zabiegami robionemi w Paryżu, 
można będzie tą zgodę zakłócić, lub dla osobistych 
dalszych nawet zamiarów coś u Cesarza Napoleona 
wyjednać, o tem zdania są różne. Lecz uważąją tu 
wszyscy jednomyślnie i dzienników głos był tego do­
wodem, że Prusy chybiły w ocenisniu sytuacyi lub 
w wyborze drogi, i że ściągąjąe na siebie napomnienie 
Monitora, zamknęły poniekąd Austryi prawo nawet 
pożałowania, do któregoby ją  może powiodło uczucie 
jako państwa niemieckiego. Teraz zdaje się, że gabinet 
berliński postrzegł się na tem, i że pokazuje się skłon- 
niejszym do słuchania rad Austryi. Odpowiedź barona 
Manteuffla na depeszę hr. Buola z dnia 6go t. m. któ­
rą, jeśli się nie mylę, otrzymał już hr. Arnim, oświad­
cza, że gabinet berliński nic nie ma przeciwko wnie­
sieniu kwestyi co do praw zwierzchniczych nad Neuf- 
chatelem, na koferencyę pięciu mocarstw, lecz że chciał­
by naprzód na drodze dyplomatycznej porozumieć się 
co do warunków. Czy takowe przedstawienie poszło 
również do Paryża i Londynu— nie wiadomo. Być mo­
że, że Prusy chciałyby aię teraz naprzód co do głosu 
Austryi zapewnić. Leez niech się nie łudzą: jak Fran- 
cya użyta pierwćj nic nie zrobiła bez zniesienia się 
z Austryą i z Anglią, tak i Auatrya jeśliby się dała 
użyć, nie nie zrobi bez narady z dwoma sprzymierzo- 
nemi państwami.

Zgoda ta w polityce Austryi i dwóch państw zacho­
dnich, pokaże się wkrótce jeszcze wyraźniśj w kwestyi 
neapolitańskićj. Austrya zdawała się być powolniejszą, 
nawet prawie cofającą się w tij kwestyi. Wkrótce, to 

jest po ukończonej podróży NN. Państwa okaże się 
wymagąjącą otwarcie załatwienia tćj kwestyi w sposób 
godności tronu i interesom kraju odpowiedni. Anglia to 
czuje, lub wie i już śmielćj przemawiać zaczyna. Czy 
król rad przedstawionych w sposób stanowczy usłucha?

Sprawa duńsko-holsztyńska w zawieszeniu. Gabinet 
duński ciągle milczy z odpowiedzią na ostatnie noty 
Austryi i Prus. Chce ją  zapewne uczynić zależną od 
dalszych okoliczności.

NN. Państwo przedłużą swój pobyt w Medyolanie. 
Przyjęcie wyborne jakie znaleźli zapowiada, że pobyt 
uwieńczy zupełnym skutkiem wzniosły cel, który na­
tchnął tę podróż.

*) § 45 Uitawy cyw. poww.
2)  §§ 5 7 i 1 1 2  Ustawy kościelnej.
3)  § 2 U. k. m.
4)  § 13 U. k. m.
*) § S U. k. m.
6) § 1 2  i 3 7 U. c. małżeńskiej.
ł )  § 865  U. c. p.
8) § 5 U. k. m.
9) § 3 U. k . m.

P a r y ż  17 stycznia.
Polityka Napoleona III, jako monarchy nowego, ulega 

rozmaitym tłumaczeniom, nawet rozmaitym domniemy- 
waniom, ale fakta dają ostatecznie jej obraz godny 
Cesarza, Francyi i wieku. Mimo że tyle o tem pisano, 
mimo że zarzucano Cesarzowi czułość na pochlebstwa, 
przyjazd syna Księcia Pruskiego do Paryża nie spro­
wadził z drogi Cesarza w sprawie neufchatelskiąj. Spra­
wa ta została załatwiona z godnością wolnego narodu 
i prawem Prus. P. Mocquard w liście do jednego de­
putowanego z kantonu Vaud umieszczonym w fre s -  
sie  powiedział: „pozbywamy was sukcesorów tanim

C IĘŚĆ  L IT E M C K O - A R T K n C Z N A . 

tygodnik  WARSZAWSKI-

III.
Felieton — Ceremonia Paliusza—  Fakta światowe— Bal 

Zabawy —  Strata i pogrzeb —  Nowiny literackie 
Mł°dy mąi —  Wilialba Frikall —  Vignollea i Most 
Pod Warszawą.

rÓT ro* ,8ł^°d® i śnieg nie sypie płatami, #lbo 
t« Jim 7 ch°dzi dwudziestu najmniej stopni, aby pod 

*imowych wrażeń, jechać jak po sannie 
potym telietonie, mającym przebiedz w rozlicznych kie­
runkach upłynmny tydzień. s w b y  to po8I, z { gIfl.
dziej 1 r* Ji *le w braku tych wszystkich sprzyja­
jących okoliczności trzeba poprzestać na tle brukowćm 
i jak po grudzie oblecić miasto, zajrzeć tu i owdzie, 
tego rozgniewać wypowiedzeniem mu prawdy, tego u- 
jąć pochlebiwszy mu najezęścićj niesprawiedliwie, a na 
tego lub owego zwrocie uwagę, pomimo iż rad kryje 
się przed światem, w nadziei że nikt czynów jego 
niewidzi. Tak przeplatany teheton, nie jednegoby zajął, 
jak nie jednego rozumie s*ę, rozgniewał; ale że felie­
toniści niepatrzą na skutki, choc im to uczone głowy 
ciągle powtarzają, dla tego więc materyały ich nie-

przesteją się wyczerpywać, choeiaż co tydzień dobrą 
dozę z tego źródła pamiątek unoszą.

Znamy felietonistów, dla któryeh wszelkie stosunki 
ustają, od chwili gdy się biorą do pióra, a gdy koń­
czą swój przegląd, znowu powracają do dawnego try­
bu, i stoją jak dawniej w spółeczności kole, to z imie­
niem przyjaciela, to brata, to współtowarzysza itd. 
Gdyby zaś chciał uważa* na te wszystkie drobnostki, 
jakie świat piszącemu za warunek nakłada, aniby skleił 
połowy swych ogromnych rozpraw, któremi co dni kilka 
zapełnia obszerne kolumny dzienników, wśród sarka­
nia jednych, a niezadowolenia drugich, i nawzajem.

idąc tedy właściwym porządkiem rzeczy, zaczynamy
, . ” J uroczystości, jaka się odbyła w niedzielę w ko­
ściele metropolitalnym ś. Jana, dla przejęcia przez no- 
wo-miaiwwanego Arcybiskupa Warszawskiego JX. Fi­
jałkowskiego Palliuaza, czyli arcypasterskiej godności. 
Ceremonii tej dopełnił JW. Biskup hrabia Łubieński, w o- 
bec licznego duchowieństwa, wszystkich najznakomit­
szych dygnitarzy w kraju, i przepełniającego obszerny 
przybytek ludu. Już dwadzieścia lat upływa, jak War­
szawa niebyła świadkiem tćj uroczystości, dla tego 
więc tak tłumnie zebrano się na nią radując się szcze­
rze, że osierocona od lat tylu owczarnia, doczekała się 
nakoniec swojego przewodnika, swego Arcypasterza. 
Za tą uroczystą ceremonią miały Hastąpić dwie jeszeze 
to jest konsekracye na Biskupów JKsiędza Marczew­
skiego i Beniamina Szymańskiego Kapucyna. Pierwsza

nawet naznaczoną została na 18 b. m ., ale z powodu 
przypadającego w tym dniu według starego kalendarza 
Jordanu, na którym zwykle znajdują się wszyscy zna­
mienitsi dygnitarze, odłożoną została do dnia 25 b m 

Trzeba wiedzieć, że okoliczność mianowania Arcy­
biskupa, pociągnie za sobą zdawna oczekiwane i po­
żądane zmiany w hierarchii kościelnćj, a to przez ob­
sadzenie wszystkich opróżnionych od lat tylu posad, 
zwłaszcza w tutejszej metropolitalnej kapitule, która do 
dziś niema ani ofleyała, ani kanoników kapitulnych,
b sh M n i  ™  w  ’ Jakkol'wiek domniemane
M M iS i .  ? i  W arszaw ie, dla uniknienia w szakże  
i S l  i i  f  ’ hiepodąjemy wam żadnych kan 

r i  nń r K i ’ stan°w czem  zatwierdzeniu tych że.—
I 8wiat°wych, to jak w karnawale o- 

g a czają się na zabawach, a do najśmielszych wcią- 
gu tego czasu wydanych, należy bal noworoczny dany 
w wigilią Nowego roku podług kalendarza dawnego, 
w Aamku, u Księstwa Jmci Namieatnikostwa. Poli­
czyliśmy go do najświetniejszych, bo pod względem 
hezby zebranych osób i wystawnosci, żaden mu jeszcze 
niezrównał. Przepych, blask, okazałość, jednem ałowem 
wszystko połączyło się razem, dla uczynienia go tek 
wspaniałym. Za tym balem zapewnie pójdą i inne, ale 
tymczasem życie warszawskie poprzestaje na małych 
wieczorkach, w których czasem strasznego dozna/e sie
aawodu, jak to było jednego sobotniego wieczoru w Re­
sursie kupicckićj, a na który żadna nieprzyazła dama.

Wprawdzie naprawiono to zaraz w drugą sobotę i odtąd 
już można aię spodziewać, że podobne fiasco, niewy- 
darzy się w Resursie. Jetaliby nam pr*y»*‘° szukać 
powodów takiego zawodu, znaleźlibyśmy go Dezwąt- 
pienia w zbytku, na który od lat tylu choruje Warsza­
wa, niemzjąc na to żadnego radykalnego lekarstwa. Do­
brze więe ktoś powiedział, że ćwint to ogród, ale z je­
dnego tylko gatunku kwiatów *ł°*°ny;M1 f ^ 8*y»cy lu­
dzie, to tylko powoje, pnące ***• J ?  Au do naj­
wyższego punku, tak jak om do jI wyższych szcze­
bli. Nikt niepoprzestąje na tóm co posiada, pragnie eo- 
raz więcćj, i wszystkie strony swego bytu do ostate­
czności wypręża. Nie^c5*8"® P&no-mania, nurtuje 
wszystkie be* wyjątku towarzystwa, i przechodząc przez 
każdą warstwę spółoBzenstwa, pozostawia za sobą na- 
kształt żyda tuła«a popiloch i zniszczenie. I któżby 
z nas nie był.®1 ^  wystawnćm i okazalóm, ale 
nieeh sobie żyW ® °g ą , a my czyż nie możemy 
się kochac i w p snkach, pod któremi tyle bije pię­
knych seiduszei, albo pożywać prostą i zwyczajną 
strawę, podaną z serdecznym uśeiskiem dłoni, bez przy- 

to prawda, ale też i -  bez obłudy! 
h °llrn » ^  Uw*g, tak niepraktycznych wchwi- 
iin  ,  * ?4chowąjoay je lepiej sobie na post 

w‘ tera® idźmy dalej patrzeć na ten świat, aby 
W ? owac’ 80 też na nim porabiają ludzie, 
w tym ciągłym szeregu nasuwających się przed o- 

czy wypadków, nie podobna jest zamilczeć o stracie
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kosztem i na zaw sze.*  Czyniąc podobnie Cesarstwo 
oddało usługą dobrąj sprawie, która obchodzi eałą Eu­
ropę. Spraw a neufchatelska obchodzą# Prusy, obchodzi 
także R osyą. Prusy i R osya ży ją  dotąd w stenie nie­
rozerwalnego m ałżeństwa, m ałżeństw a skojarzonego w o- 
statnim wieku. Mam niezłom ną nadzieję, i«  polityka 
Napoleona III wpływowi na Prusy i R osyą na  in­
nym i daleko obszerniejszym  gruncie. Mam nadzieję tćm 
w iększą, ie  dow iaduję się, iż Rosya posyła do Pary­
ża  nie tylko W. księcia Konstantego, h e z  i VV. księ­
cia Michała. W  czułość Napoleona 111 na pochlebstw a 
wcale nie wierzę. Wierzę tylko w geniusz C esarza 
potęgę Francyi.

P rusakom  i Rosyanom bawiącym w P aryżu  bardzo 
je s t niesm aczny tryb w jakim  została zała tw iona spra­
w a neufchatehka. Król pruski okazał w praw dzie odwa­
gę lecz wyszedł n tego nisfortunnis. R etu* dt Paris 
steje  w  jego obroni# rozbierają# dzieło w ydsne w Pru­
sach: Leben und Wirken S. M. Friderich Wilhelm IV, 
Hónigs eon Preussen.

Onegdaj był bal w Tuilsryach, na który zaproszono 
około 6 ,0 0 0  osób i na którym snąjdowało się dosyć 
Rosyan. Bal ten nie był bez politycznego znaczenia. 
Lord Cowley nie tańczył ju ż  a Cesarzową, lesz z m ar­
grabiną Strozzi. C esarzow a tańczyła z księciem Napo­
leonem, a  Cesarz * księżną jMetyldą. Kadryl cesarski 
nie przedstaw iał ścisłości przymierza z  Anglią jak  da­
wniej, przedstaw iał tylko sam e cesarstwo. Hr. Kisielew i 
baron Brunnow nie figurowali w cesarskim  kadrylu. 
Mówią, że  wyjeeheli naprzeciw W . księcia Konstantego 
czy W . księcia Michała. Zapewniają, t e  oba W . ksią­
żę ta  m ąją jeden po drugim do Paryża przyjechać. One- 
gdajszy bal Tuileryjski był poraź pierwszy otwarty hy­
mnem Salut Imperial kompozycyi E lw arta, odpow ia­
dającym angielsiemu Sod t a t t  the King.

Od niejakiego czasu le Nerd i inne rosyjskie organa 
zapew niają, i e  nie m a się na przymierze francuzko-ro- 
syjskis. Przyzwyczajony do mistyfikacyi północnych, 
skłonny byłbym do obaw y, ale w idzę, t e  tego razu  
pisarze rosyjscy m ów ią prawdę. Franeya nie jeet od 
30go marca bardzo dobrze z Anglią, m a z nią konflikt 
w  Chinach, m a kw estyą miłości własnćj w Persy i, spo ­
tyka rywalizacyę angielską na w szystkich punktach; 
dziennikarstwo angielskie nie w yraża się bardzo pochle­
bnie o Cesarzu, Cesarz ma się starać o wojnę mię­
dzy R osyą a  Anglią w Persyi, ale sądzę, i e  Cesarz 
z  Anglią nie zerwie, przynąjmniej dopóty, dopóki bę­
dzie chciał pokoju i przypuściw szy, że istotnie myśli 
o granicy Renu. Dzielę zdanie tych, którzy utrzym ają, 
że Cesarz rsdby żyć zgodnie z Anglią i że  tylko lor­
da Palm rrstona znieść nie może. Pan D’Israeli bawi 
jeszcze  w Paryżu. Jest on nieodzownym gościem księ- 
żnćj Lieven i wieczorów urzędowych. Cesara radby, 
aby torysi i peeliści przyszli do w ładzy. Sesya 
parlam entarna pokaże czy to życzenie je s t raoiebnem. 
Morning-Chronicle organ peelistów pokazuje się cią­
gle bardzo życzliwym dla C esarza i jego naczelny re­
daktor często do Paryża po inform acje przyjeżdża.

Ami de la Religion pośw ięcił a rtyku ł katolicyzmowi 
w Polsce, w którym w ykłada, i e  ostatnie chociaż m a­
łe koncesye C esarza Aleksandra dla naszego kościoła, 
są  następstw em  konkordatu austryaskiego.

Zdaje się, że hr. de Morny nie tak  prędko powróci 
do Paryża i że Ciało praw odaw cze będzie przewodni­
czono przez jednego x viceprezesów. Przedłużenie pobytu 
hr. de Morny w Petersburgu nie będ-ie miało pow o­
dów politycznych, lec i prywatne. Ma chcieć tego sam 
C esarz Napolson. Cesarz chce uchronić hr. de Morny od 
scen pani L. i procesu, który ta pani ma zam iar wy­
toczyć hrabiemu o 4  miliony fr., które je j m ąją się 
należyć.

Pomimo artykułu pann Burat w Censtituiionnelu,
kompania rosyjskich dróg ielaznyeh bierze się do ro­
boty. M ianowała ona dyrektorem tych dróg p. Collignon, 
francuzkiego inspektora dróg i m ostów .

Feruk chan wjechał do Marsylii prawie w tryumfie, 
bo m iędty wojskiem, którym dow odził jenerał Rostolan. 
List prywatny odebrany z Marsylii donosi, że am basa­
dor perski ma przybyć do Paryża ju tro  czy pojutrze. 
Ambasada Feruk chana je s t jeszcze  zagadką. Z  jednśj 
strony Szach perski błaga Rosyi o interwencyą obie­
cując cesye terytoryalne, z drugiej Anglia pokazuje chęć 
uniknienia wojny, bardzo dla nićj nisbezpiecznćj. R zą­
dow e dzienniki francuzkie zdają  się nie wierzyć, aby

pokój między stronami był podobnym i pewna radość j okropnej zbrodni. P. Dilangle, prezydtyąey sądu prze- 
w ich artykułach przebija. ; sięgłych, nie pozwoli k iiędzu  Verger przekraczać gra

Ministeryum marynarki nie ukryw a żalu do Anglii za  nic obrony i uderzać na duchowieństwo. Zdaje się być
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cyonalnćj wyprawy, k tórą ułożyły między sobą Francya, 
Anglia i Stany Zjednoczone. Francya sw ą wyprawę te­
raz przyśpiesza. Arsenały Tuioński i Brestu dzień 
i noc pracpją. W ypraw a francuika wypłynie z  Brestu 
2 5  t. m. Pan Bourbalon pełnomocnik francuzki w Chi­
nach, który znajdow ał się na urlopie w Paryżu , ode­
brał rozkaz powrócenia na miejsce.

pewnem, że rok tem u, ksiądz Verger objawił chęć prząj 
ścia na p rotestantyzm , tylko z warunkiem, że będzie 
mu dana possda pastora.

P iąty tom pamiętników księcia R aguzy, dochodzi do 
bitwy lipskiej, ale nie zaw iera nic, coby mogło nas in­
teresować. —  Ostatnie przeglądy bronią Francyi prze­
ciw Anglii, to jes t, pokazują zw ycięstwo Francyi w od­
bytych traktatach i negocyacyach. Protokół ostatniej kon- 
ferencyi, ma być wkrótce ogłoszony w Monitorze.
Pan Ludwik Enault napisał broszurę o demokratycznejP a r y *  17 stycznia.

Dnia 14go b. m. k lin ie  Napoleoa dał w Pala is-R oyal; Norwegii, w której atakuje arystokratyczną Szw ecyę.—
■ul is • ul] A 1 Al) Al1: JA rv# Vru.t ■ -1. _ — t an.____ 1ST! Li. . n i '  n a.n.a.    _    1 Ll.ia ...A L>/\VllA# 1 7wielki obiad dla jenerałów krymskich, na którym prze­

mówili: on, jego  cyeiec i m arszałkow ir Pelissier 1 Cen- 
robert. Obiad pokazał spójnią jak a  obecnie panuje w ro­
dzinie cesarskiej.

Sesya Izb, które zbiorą się w lu tu n  będzie długa i 
mozolna. R ada stanu przedstawi kilka w ażnych proje­
któw do praw a. Chodzą pogłoski, że Cesarz zażąda 
podw yższenia listy cywilnej i że ta lista ma 6 0  milio­
nów długu. Pow yższa pogłoska sprzeciw iałaby się ra­
portowi, który zdał niedawno Cesarzowi minister Fould. 
Sytuaeya flnsnsowa Francyi je s t nie z ła . Podatki nie-j 
stałe eiągle się pow iększają, a  koszta ich poboru s ię ' 
zm niejszają. Po  skończeniu ostatnićj sesyi Ciała prawo­
dawczego, Cesarz ma przenieść do senatu  kilku depu­
towanych.

Sytuaeya moralna Francyi, je s t praw dziw ą m oząjkę, 
a  zatćra korzystną dla C esarza. Pogłoska o przym ierzu 
republikanów  umiarkowanych Siicla  z  orleanistami, je s t 
jeszcze  kw estyą. Pomimo, że tyle o niem pisano, kw e­
styą  je s t także skojarzenie. Zapew niają drisiaji, że sko­
jarzenie dwóch dynastyj, je s t tylko dokonanem na dro­
dze rodzinnćj, a nie na drodze politycznćj, to je s t par-

W iktor Cousin pracuje zaw sze nad historyą kobiet 17go 
wieku. W irlu śmieje się z podobnej pracy, ale ma oua 
sw ą  użyteczną stronę, bo pokazięe nieszczęsną rolę, 
ja k ą  gryw ały w polityce francuskiej kobiety. Czasy się 
zmieniły. D zisiejsza Francya trzym a się dawnej angiel­
skimi zasady ; mulier taceat in tceltsia. Ster# hrabiny 
du Fauboarg  St. Germain modlą się, ale ju ż  nie poił 
tykują.

Grizi jes t jeszcze w Paryżu. Chciała ona grać po raz 
drugi i to w Normie, ale Freszoiini się temu oparła

Ł an d y n  16 stycznia.
L. Lubo po zbom bardowaniu Kantonu, nie odebrali­

śm y dalszych w iadom ości, sp raw a chińska jednak co­
raz bardzićj tu  na miąjscu się rozwija, nabierając co 
dzień większej wagi. T ow arzystw o indyjsko-chińskie 
w Londynie, podało od siebie w tych dniach lordowi 
Clarendon obszerny i wielce w ażny mem oryal, wyłu- 
szczająo w nim powody, dla których rząd powinien 
przedsięw ziąść energiczne i skuteczne środki w celu za­
bezpieczenia praw , jakie  podług traktatów  mu służyły

tyj. Czyści legitymiści nie chcą słyszeć o skojarzeniu <do prow adzenia tak dowozowego ja k  wywozowego han- 
politycznem i g ro tą  głosowaniem na kandydatów  rzą- i dlu z Chinami. Dopominanie się tego, ja k  mem oryał orzeka, 
dowych. Jak  przyjdzie czas eiskcyi, dzienniki r z ą d o w e ! jedynie przez pobłażanie dla w ładz chińskich w Kantonie, 
będą się naturalaij starać pokazać, że skojarzenie b y ł o  i odwlekano od roku do roku ; lecz to pobłażanie zam iast
zrobione nietylko na drod ie  rodzinnćj, lecz i polityczny. 
Thiers, de R srausat, de Tocquevilie, de Braąlie, i t. d. 
czyści orleaniści, trzym ają się n i  ustroniu i przestają 
na parlamentarskiej propagandzie Revue des deux Mon- 
des. P. Ampere ogłosił w tym przeglądzie now y arty- 
tuł o cesarstw ie R zym skim i, w którym m ów i: o Gal- 

bie, Otonie, V ite'iuszu, W espaziania i T ytusie. Żądania 
Siecią aby dano am nestyę jenerałom  w ygnanym , nie 
poparł żaden dziennik, naw et Debaty. W  redakcyi D i-  
batów przekład.! noby objawienie uznania w ładzy cesar­
skiej przez jenerałów , nad proszenie o am nestyą. Wielu 
radzi jenerałom  uczynić uznanie w ładzy, powrócić do 
Francyi, starać się o deputacyę —  potem odmówić przy­
sięgi. Nic nie ma jeszcze ułożonego. Pewnem je s t tylko 
rozdział partyi i niepodobieństwo ich skoalizow ania. 
Zaw sze utrzym uje, że socyalizm je s t groźnym . Zapo- 
w iediiane daiito  Proudhona, m% odróżnić fałszyw y so- 
cyalizm od prawdziwego.

Śmierć arcybiskupa paryskiego zbliżyła jeszcze  bar­
dziej duchowieństwo do C esarza i obróci się dla tego 
w elekcjach na korzyść rządu. K orzystając z  morder­
stw a księdza Verger, minister Rouland ujął w karby du­
chow ieństwo i duchow ieństwo się nie skarży. Minister 
przestał d i  biskupów  konfidencyonalny cyrkularz, który 
znalazł opozycyę tylko w dwó.ih biskupach. Jęsyk  Uni- 
t>era, Ami de la Riligion i Correspondant je s t oglę­
dniejszy. Zdaje s ię , że kardynał M orlat, który bawi 
w Rzymie, i który je s t nieprzychylnym Unieerowi, bę­
dzie mianowany arcybiskupem paryskim. Byłaby to 
w ażna nominacya. K ardynał Morlat posunąłby dalćj niż 
arcybiskup Sibour ideę o patryarchasie zachodnim z sto­
licą P aryża , na którą Rzym patrzy od daw na niechę- 
tnem okiem . Patryarchat zachodni, je s t d t facto nieu­
niknionym, bo żar katolicki w ychodzi na św ia t więcej 
z  P aryża niż z Rzym u.

Nowenny za arcybiskupa paryskiego, odbyw ąją się 
w# w szystkich kościołach. W  kościele St. E tiinne du 
Mont odbyw ają się ponuro i przy zapalonej pochodni. 
K sięża śpiew ają Miserere i parce Domine, klęcząe i 
modląc się na tera sam em  m iejscu, na którem arcybiskup 
został zabity. Ścisk w iernych w tym koście!? je s t nieu­
stanny. Dziś toczy się proces księdza Verger. S tarał 
się oa zwlec dzień s ą d u , aby w ygotow ać obronę, ais 
mu się to nie udało. R ząd i duchow ieństwo chcą skoń­
czyć a  księdzem  Verger ja k  najprędzej i zatrzeć pamięć

zjednania przychylności u wielk irządzców prowincyi i 
poddanych chińskich, posłużyło im tylko za zachętę do 
tśm większego oporu i krnąbrności. Najskuteczniejszym 
przeto sposobem  do zatarcia tćj nienawiści m ędzy E u­
ropejczykami i Chińczykam i, a  zaprow adzenia przyja- 
źniejszych stosunków , według rzeczonego dokumentu, 
byłoby otwarcie bram m iasta K antonu dl* wolnego 
w stępu i handlu w szystkich narodów ; a  zatem indyj- 
sko-chińskie Tow arzystw o uprasza rząd ja k  najmocniej, 
aby handel z Chinami, który w ciągu lat ostatnich co 
rok bardziej w zrasta ł, nie był niczera krępow any, lecz 
aby rozw ijał się na n iew zruszony  podstawie s ta ­
łego pokoju i wzajemnej przychylności, z  w afelkiem bez­
pieczeństwem dla osób i w łasności. Odpowiedź na to 
podanie od Kompanii kupieckiej indyjsko-chińskiej, była 
zupełnie zadow el iiejącą; lord Clarendon naw et ośw iad­
czył sie * tem , iż wszelkie przedstawienia i rady od 
niej pochodzące, będzie ja k  nąjchętnićj przyjm ow ał, aby 
podczas układania się o pokój z Chinam i, mógł po­
w yższym  życzeniom  zadosyć uczynić.

Jak  przyjdzie do poko ju , zapew ne korzyści z  wol­
ności hand lu , o ile ta  wolność da się z Chinami za ­
prow adzić, będą wspólne z innemi narodam i, gdyż to 
zupełnie zgodne z system em  administracjo angielskiej 
nielubiącćj monopoliów we w łasnym  kra ju , nie zechce 
ona przeto ich i w obcych stronach zaprow adzać. W  tern 
rządowi angielskiemu zupełni# ufsć m ożna, przyjęcie 
wolności handlowej w ew nątrz, radby on rozszirzyć na 
cały okręg ziemski. Niemogą o t#m niewiedzieć inne 
ośw ieceńsze państw a, mianowicie S tany Zjednoczone i 
F rancya, dla tego oba te państw a posyłąją sw e eska­
dry by działać w Chinaih wspólnie z Anglią i wymódz 
na rządzie chińskim pozwolenie utrzym yw ania poselstw 
sw ych w Pekinie. Osobliwi? gabinet w ashingtoński z po­
wodu tylu zachodzących rozmaitych stosunków  z Chi­
nami przez Ocean Spokojny, m usi czuć potrzebę za­
bezpieczenia protekcyi dla sw ego narodu. Potrzeba jćj 
właśnie w tej chwili się okaza ła , i niebyłoby nic dzi­
wnego, gdyby dodała nowego bodźca do popierania 
wojny chińskićj, nie ju ż  przez Anglików jak  te raz , 
lecz przez Amerykanów; a  to z powodu i e  Chińczycy 
złapaw szy trzech Amerykanów, bądź z  nienawiści ku 
n im , bądź przez omyłkę mając ich za Anglików, po­
ścinali ich i głow y ieh zatknęli na murach Kantonu. 
Jeśli to p raw da , i spraw a się w yjaśni, rząd am erykań­

ski niejest tak m ałodusznym , żeby niepom ścił się tćj 
narodowej obrazy, lub nie żądał satysfakcyi.

Nie donoszę wam o świetnych przyjęciach i blasku 
balów dworskich ani o przedRawieniach obcyeh k sią ­
żą t u dworu lub posłuchaniach dawanych dyplomatom, 
ani o przyjazdach jednych posłów  a wyjaździe drugich, 
jak to  słyszym y dziąje się we F rancyi, a  o ozćm od­
bieracie wiadomości od mych kolsgów z Paryża. P rzy­
czyna ja sn a  mego milczenia o tern , bo tego w szyst­
kiego u nasz niemasz: Dzień Nowego Roku niejest tu 
ani świętem ani ga lą ; niema nawet zw yczaju powin- 
szow ań urzędowych dla Królówćj jak  to je s t we Fran­
cyi i wszędzie na dworach kontynentalnych. Zdrowy 
rozsądek wolał ten zwyczaj wcale usunąć niż narażać 
ludzi, jak to  wielokrotnie się zdarza , na obłudę. Kró­
lowa z rodziną i dworem od kilku miesięcy przebywa 
jak  nsjspokojnićj w zam ku windsorskira i dopiero 
w połowie lutego ma powrócić do pałacu Buckingham 
na połóg. Zoetąjąc w tym błogosławionym stan ie , o- 
twarcie parlamentu tego roku nie będzie dokonane przez 
Królowę osobiśeie, lecz przez wyznaczoną na to ko- 
m issyą. Z  dworem i na dworze królewskim cicho, za  to 
poddani nąjw ięcy się bawią. Dopiero teraz rozchodzi 
się w ieść, i i  m ąją byś przedstawienia teatralne na 
zam ku i sztukam i zapowiedzianemi do grania s ą :  School 
for Scandal (S zko ła  Skandalu) i Honeymoon (mio­
dowy m iesiąc). T eatr ten zam kow y w W indsor je s t 
zupełni# pryw atny królow ej; w yłączona z niego publi­
czność i oprócz gości zaproszonych i dworu nikt na 
nim. być nie może. Urządzony on z wielką elegancyą. 
Ściany od podłogi aż  do sufitu w ysłane suknem  kar- 
m azynow ćm , a  podłoga drogiemi kobiercami. Na około 
u góry jaśn ie ją  herby rycerzy Podw iązk i, a  najw yda­
tniej herb fundatora tego o rderu , co przy świetle prze­
ślicznie się wydaje. Salon ogrzew any ciepłem powie­
trzem i oświetlony kosztownemi żyrandolami. N a  przo- 
dzie sceny napis złotemi literami: Alt the World’s a 
Stage, czyli: Cały św iat je s t teatrem. Jeśli ta k , jakie  
to myśli musną gię przesuw ać przez głow ę królowej 
W iktoryi poglądającej n a ń , a  przeznaczonćj odgrywać 
na scenie św iata tak św ietną rolę I I jak a  ztąd  odpowie­
dzialności

Dnia 9  b. m. książę  Albert z  księciem W alii sw ym  
synem , i z dwiem a starszem i córkami zw iedzał uni­
wersytet exfordzki, jego  muzea i biblioteki i między 
niemi najsław niejszą Bodleian Library. Robię tu  o 
tern w zm iankę, gdyż ta wizyta zapew ne będzie zapi­
saną  w kronice uniwersytetu.

Lord Palm erston od paru tygodni b a n i w Brcadlands 
swćj m ejętuośei, albo ja k  się to m ó w i—  na wsi. Ma 
eliorować na podagrę—  choc to podsgra byw a c ięs to  
tylko dyplomatyczną słabośc ią , a  w łaiciw ie zm yśloną 
m oże, dla dania mu czasu do przygotowania się w spo­
kojni tn ustroniu tóm silniej do m ająiej się sa  pół m iesiąca 
rozpocząć walki w parlamencie. Na wieś więc do niego 
posłowie dworów zagranicznych, j*k  im się zdarzy po­
trzeba d je id żn ją ; i tak niednwno bawił fam niby w go­
ścinie poseł francuski razem z austryackim , a  wraz po 
uieh turecki. Lord Clarendon takża był mocno słaby, 
leoz ma się ju z  lepiej. T rzebaby posiadać nadludzkie 
siły, żeby spraw y jakie się toczyły na konferencyach i 
podczas nich trudności intryg do rozp iątan ia , nienad- 
werężyły zdrow ia. Z  niem się więc obrachow ując lord 
Clarendon zrzeka się na ten rok przew ództw a (leader­
ship)  w Izbi* w yższej, chcąc się ograniczyć jedynie 
do s*  ej posady i pełnienia obow iązków  m inisterstw a 
spraw  zagranicznych. Nowy to kłop. t dla Palmerstorm, 
bo niełatwo mu będzie kogo innego a  równie zdatne­
go znaleśe na zostępeę.

Przytaczam  tu niektóre szczegóły finansow e, okazu­
jące obrót bogactwa i wielką zam ożność kraju Dochód 
roczny z  testam entów  podług różnych stopni pokre­
w ieństw a jek  go spadkobiorcy (d  2  do 1 0 %  opłacają,
?£ln87t f nmKA? 60 31 ?856 rotu‘2 ,8 5 0 ,8 7 3  fs. Dochód z  cła na łój i św iece 5 7 ,1 7 7  fs.
W artośo to »  ero w wywiezionych w przeciągu roku ze­
szłego po dzień 31 grudnia z  jednego tylko portu Li- 
verpoolskiego, wynosiła 5 4 ,8 6 6 ,0 7 7  fs. Od stycznia 
do list >pada zeszłego r  ku w ywieziono wielkich tafli 
sz s la  z fabryk angielskich za 57 ,831  fs. Sprzedało się 
w jedenastu miesiącach śledzi za  granicę za  3 6 5 ,4 5 5  fs. 
a  innych gatunków ryb za  131,385  fs. W yrobów ba­
wełnianych i bław atnych od stycznia do listopada wy­
wieziono za 3 ,3 0 8 ,3 3 9  fs. W tym samym przeciągu 
czasu sprow adzono z obcych krajów 3 ,6 6 5 ,7 3 8  pa

ja k ą  ponieśliśm y, przez śm iirć księdza Kurowskiego 
exprowincyaLv Pijarów. Szanowny ten i od w szystkich 
pow ażany k ap łan , urodził się |jpca 1 7 9 6  r. a  dnia 
14go b. m. rozsta ł się z tym św iatim . W  roku 1819  
wszedł on do zgrom adzenia kks. Pijarów, i w rok po­
tem śluby zakonne W roku 1823  otrzym ał
św ięren ie , a  od r. 1 8 -4  był profesorem nauk przyro­
dzonych w pijarskim na _ Żoliborzu konwikcie. Mnóstwo 
do dnia dzisiejszigo żyje uczniów j#g0 , a W8 w łJ y. 
stkich seriach bye dla niego ta pamięć wdzięczności i 
przyw iązania, jakie śp . K u ro w sk i, ju ż  światłym sw o­
im rozum em , ju ż  łsgodnem  i pr*y*tępnem obejściem, 
umiał sjednywae dla siebie. P rzez  ciąg pobyto swsgo 
w zgromadzeniu pijarskiem , pełnił różne a  powierzane 
m u obow iązki5 j a jj rektora, p row ineyała , bibliotekarza 
i zawiadowcy pijarską drukarnią. D otknięty od lat kil­
ku paraliżem , widząc iż nie będzie w stanie puścić 
w św iat swej pracy, znanćj p. n.: Pam iętników  W ar­
szaw y , w szystkie zebrane starannie do nich m ateryały 
o iL tąpił bezinteresownie hiitoryogrsfowf W arszaw y F. 
M. Sobieszczańskiem n, a oprócz tych , wiels bardzo 
pozostaw ił ow oców swćj pracy w literackim zaw odzie, 
ja k  w iadom ość historyczną o ch»mii w P o lsce , druko­
w aną w 1826 roku; wiadomość historyczną o kościele 
i kollegium jezuickiem ; takąż o kościele katedralnym 
ś. J a n a  w W erszsw ie, i t. p. Artykuły j eg0 czytaliśmy 
nieraz ju ż  w Pam iętniku Religijnym , j u i  w Przyjacielu 
ludu i innych czasow ych piemach. Piękne te zasługi

kapłana i literata, odpłacili ziomkowie jego liesnem 
zebraniem s ię ,  ju ż  przy w ystaw ieniu aw ło k jeg o  w ko­
ściele pijarskim, ju ż  przy expcrtacyi tychże na cmen­
tarz P ow ązkow ski, gdzie nie jedna łza  prawdziwego 
ż a lu , skropiła grób jego.

Aby od tych sm utnych wspomnień nie przeskoczyć 
odraza do jakiego nowego karnaw ałow ego sra łu , chciał­
bym przegrodzi# ten ustęp  w zm ianką o czemś ważniej- 
szem  , czerpniętem z dziejów literatury, ale eóż kiedy 
ja k o ś  ni# zbyt jsssexe  wiele m ożna ujrzeć na tern polu 
zdobyszy. Ni® zastraeza to nas w cale, boć dopiero kil­
kanaście dni od Nowego Roku, (o  starych fcswiem rze­
czach niem yśl.my pow tarzać), a  przez dni kilkanaście 
ni# w ażnego nie m e łn a  zbudow ać; powiemy tylko, że 
Deotyma gotuje do druku p ism s, a  p 0j j Syrokomla 
nowe utw ory i t e  za  tym przykładem pójdą w krótce i 
inni ezy to poeei czy powieśeio -  pisarze, tylko w ej- 
dziem nieco głębiej w  ów  rok 1857. Przywykli spo­
gląda* z  pobłażaniem na w szystkie bez wyjątku pło­
dy, aby zbyt surow ym  sądem , często nieuzasadnio­
nym nie zrażać now yeh pracowników, będziemy chę­
tnie witać ieh płody, szukając raczej dobrego , aniżeli 
złego, tak jak słusznie bardzo dom agał się tego w je ­
dnym z  swychi listów K raszew ski. T ym  czasem  na po­
ciechę czytelników dodamy, iż au tor Rodziny Konfede­
ra tów , którego przyjęiiźmy z taką rad o śc ią , przygoto­
w ał, » nsw et podobno i wydał ju ż  w e L w ow ie ,  nowy 
w tym  rodzaju ja k  Rodzina utwór. Nie m ówim y nic o

n im , bo je szcze  dotąd nie w padł nam w ręce, ale gdy 
się z  nim zetkniemy, nie pokryjemy g °  zaPewne c i ­
szeniem. —

Korzeniowski utworzył ju ż  komedyę sw oją w trzech 
aktach wierszem, p, n. Młody m ą t. W yborna ta kome- 
dya zapew ne ukaże się na scenie tutejszej, która wkrót­
ce ja k  słychać wystąpić ma z  nowym szeregiem sztuk 
oryginalnych. Zanim jednak przyjdzie do tego, mamy 
tu  inną now ość ukazującą się na scenie Teatru wiel­
kiego, a  tą  nowośeią je s t now y Boseo, czy też Pineti, 
czy ja k  go zwać cheeeie, a  którego prawdziwe miano- 
je s t W iljslba Frikell, dujący fl*yczns-m agiezno-fant*- 
styczne przedstawienia, bez żadnych aparatów czyli 
przyrządów  i posiadający now y repertoar złożony naj­
mniej *® 40 9  sztuk znpełnie nowych i niewidzianych. 
W ystępow ał on jak to u trzym uje na wszystkich j u t  
dworach i wssędzi# przyjęty został a zadowoleniem. 
W  sobotę zaś, tojest 17go b. m. wygfąpjł w  W arsza­
wie w Teatrze wielkim i rzeczywiście nie tylko dowiódł 
to  co zapowiedział o so b ie , ale nadto przew yższył 
wszelkie oczekiwania. Coś tak zręcznego niewidziane 
jeszcze  w W arszaw ie; tea tr był napełniony, a na dru­
gie przedstawienie m ożem y z góry zapew nić, ż# zabra­
knie biletów. Całym jego przyrządem je s t mały stoli­
czek, odsłonięty, w idziany od w szystkich i kilka krze­
se ł stojących na scenie, ale pod względem eskaraotowa- 
nia przechodzi w szystkich i tem głównie w ygryw a, 
w szvstko to co robi dzieje sio w oczach widzów, a  nąj-

wprawniejsze oko nie m oże go wyśledzić, ni też jak  to 
m ów ią, schw ytać na uczynku. Frikell więc będzie miał 
powodzenie w W arszaw ie, może nawet większe jak  
Herman i nie jeden wieczór karnaw ałow y zabierze mie­
szkańcom  W arszaw y.—

Do tych w szystkich faktów należałoby wam coś dodać 
i o stanie meteorologicznym a stąd przyszlibyśm y do jtdnćj 
z najw ażniejszych dla W arszaw y kw esty j, ja k ą  jest 
m ost sta ły  na Wiśle. Otoż most ten podobno ju ż  przy­
chodzi do ekutku i jak  to słychać projekt stanowczo 
potwierdzony został. Ma go budować Vigaolles iniem er 
angielski ten s a m , który slaw iał m ost pod Kijowem na 
Dnieprze. Dniepr tam  je s t szerszy przynąjmniej dw a razy 
jekW isla  u nas, a  jednak m ost ten powiódł m usie  jak  naj­
zupełniej i naw et do areydzieł policzony został Z  tego 
więc pow odu i my sobie możemy coś pomyślnego ro­
kow ać, skoro to przedsiębiorstwo w tak dobre oddano 
ręce. VignoHes był w W arszaw ie, i Ju i do Londynu w y. 
jechał. Most ten ja k  wieść niesie, ma zbudow ać tam ie  
to je a t  w Londynie a t u  przyw ieść rzecz gotow ą i zło­
żyć, w szystko to nam jedno, jak  zrobi tak zrobi, byle- 
sm y nakcniec mieli m ost stały.
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rątawiczek, a tytuniu i tabaki Misko za 8 ,000 ,000  fa. 
P/aca całoroczna na służbę dyplomatyczną po dzień 31 
marca wynosiła 306,443 fis.; a na aamych ajentów rzą­
dowych zajmujących aią ułatwianiem wnigracyi ludu do 
osad zamorskich, wydawat rząd 16,340 fs. Emigran­
tów tych jest mnóstwo. W ciągu r. 1856 wypłynęło 
z nimi % samego portu Plimuckiego 41 ( krętów do Au 
8tr»lii i Nowói Zelandyi, a 12 do Kansdy. W ogóle 
*ydaiono 4623 mężczyzn, 3912 kobiet; s nich 6686  
M o wysłanych koaztem rządowym.

Zrobiliście już wzmiankę w Czasie  o rozbiciu się 
parowo* ,VioIety“ na ryfach Goodwin Sands, ale nie- 
Przecjuwaliście, żeśmy sami szkodę tam ponit*li. Wiózł 
on z Ostendy pocztę tak z Prus jak z północnych Nie­
miec, i widać miał taksa Ner 2  C tasu  i D odatek , któ­
re musiały razem zatonąć bo icb nieodabrałem. Wpraw­
dzie we trzy dni później urząd pocztowy w Londynie 
był obwieścił, że pakę listów i exuedycyj pocztowych 
wydobyto z fal morskich % niewielkiem uazkedzeniam 
od wilgoci; spodziewałem się przeto, że może i po- 
Mka w asia tila mr,ie została uratowaną; lecz ponie­
waż po tak dlugićm wyglądaniu nieprzyszla, mam ją 
** straconą. 1 tak pozbawiony jestem przyjemności, a

mnie prswdziwśj uczty umysłowćj, czytania osta­
tniego Dodatku  waszego. Żywa dusza nieuszła z  o- 
Kr?tu, fale ja pochłonęły. Pozostało po nich 16 wdow 
" r*z z 43 osieroconych dzieci, na które składki się 
*bierają. Przód parowca leży naraucony przra połowę 
Pińskiem naniesionym przez bałwany moiza. S\ tych 
óoiftch drugi pocztowy parowiec ,T sn e“ przybywający 
z Brazylii, rozbił się takie podczas burzy, lecz wyra­
towano lu d z i .   ___________ _

W ie d e ń  20go  stycznia. W edług otrzymanój tu 
depesy telegraficznej z Medyolanu z dnia wczoraj­
szego, odbyła się tam 18go przejażdżka nocna (C er-

notturno'), która wypadła świetnie. Znajdowali 
się na niój w towarzystwie N. Państwa Arcyksiąźęta 
Ferdynand Maksymilian i Karol Ludwik. Znaczna 
liczba powozów należała do tój przejażdżki trwają­
cej blisko do północy. Nazajutrz rano N. Pan zw ie­
dził dom kary, kollegium Longone i gimnazyum przy 
Porta nuota . Następnie rozpoczęło się polowanie 
dworskie w alonza.

Gaz. W iedeńska  podaje obszerny opis wjazdu Ce­
sarskiego do Medyolanu w d. 15 b. m., z którego 
dajemy wyjątki:

Przed godz. 2gą N. Państwo stanęli w Loreto na 
półgodziny drogi od rogatki wschodniej. W ystawio­
no tam kosztem miasta pawilon, gdzie N. Państwo 
mieli wypocząć z podróży. Budynek ten ośmioką­
tny mieści w sobie wielką salę przyjmowalną, ds.a 
poboczi o pokoje dla osób dworu i dwa gabinety 
przybrane wspaniale dla N. Państwa. Strop fresco 
malowany, w o k o ło  adamaszki, aksamity, zwiercia- 
p® ‘ z,oto- Budynek ten stanął w 26ciii dniach. N.

P° chwilowem tam zatrzymaniu się i po- 
przez m inistrów, tajnych radzców  i szato- 

belanow, wsiedli do 4-konnego odkrytego pojazdu 
i udali się do miasta wśród bicia dzwonów. Tłumy 
nieprzebrane ludu i wiwaty nieustające towarzyszy­
ły  temu przejazdowi wzmagając się w miarę zbli­
żania się N. Państwa do rogatki wschodnićj (P orta  
orientate) .  Na bramie tój przeobrażonej w łuk try­
umfalny umieszczony był napis: „Pel fauslo in gres-  
so delle loro M aesta lm p tr ia li  R sali Francesco  
Giuseppe I. e t E lisabetta  la  c ittd  di Milano esu l-  
tante .“ Municypalność mając na czele podestę S e-  
bregondi oczekiwała N. Państwa u stóp tronu. N. 
Pan przyjmując klucze miasta odpowiedział uprzej­
mie na przemowę burmistrza. Orszak zmierzał ku 
kościołowi katedralnemu wśród niezmiernego tłumu, 
który zaledwie zdołały powstrzymać straże. Balko­
ny domów przybrane kobiercami pełne były widzów, 
chorągwie czerw one, białe i niebieskie powiewały 
co 50  kroków, g ło s  dzwonów przyćmiony był g ło ­
sem wiwatów.

Za przybyciem do katedry N. Państwo wysłuchali 
Te Deum. Od katedry prowadziła droga suknem 
czerwonem wysłana do zamku, którą N. Państwo 
pieszo przebyli i stojąc potem w oknach przyglądali 
się defiladzie wojsk. Plac zamkowy umyślnie przy­
ozdobiony został dwoma clbrzymiemi świecznikami 
gazowemi i obeliskiem, który jaśnieje w ekół gazem.

Gaz. d i Milano wyszła w dniu wjazdu N. pań­
stwa w ozdobnem wydaniu z popiersiami cesarskie­
mu otoczonemi wieńcem i arabeskami; w narożni­
kach medaliony czterech uczonych lombardów, 
spodu widok wjazdu cesarskiego. Gazeta rzeczona 
zastrzega sobie na późniśj obszerny dać opis uro­
czystości, a tymczasem podaje szczegóły  podróży 
do Medyelanu.

C. K. Ap. Mość raczył oprócz dawniój prze­
znaczonej, 2000  złr. na żywienie ubogich na przed­
mieściach Wiednia, przeznaczyć świeżo 2000 złr. 
na zakuptio biletów , za które jadło po zakładach 
żywienia rozdają.
, ł?*BI *ezwolił swojemu jen. adjutantowi fmp 

X ®rykowi Kellner de Kóllenstein przyjąć i 
nosić udzielony rau przez króla O. Sycylii order ś 
Januarego. 1 *

n r?j godność szambelańską hr.
Wildery alderdorff, porucznikowi hr. Konst.
Gatterburg fetarzowi legacyi bar. Edwardowi
Lago.

—  Gaz. W iedeńska  p iw e:
Przed kilku d"‘T  "8dmi«niliśmy o artykule dzień 

nika tnryńskiego U niom , w którym  z okazyi świąt 
Bożego Narodzenta dziennik ten  najokropniejszem i 
fwiętokradzkienu wyrazy zachęca do zdrady kraiu 
bantu i mordów. Tymczasem g łoszą „polityczną mą­
drość i odwagę cywilną Sardynii* i podziwiają „re­
prezentowanie interesów  włoskich tudzież ro lę jaka 
kraj ten  odgrywa w polityce europejskiój*. (Słow a  
t® były  w mowie tronowój sardyńskiój. p . r . Cz .)

Stósowną będzie rzeczą postawić w obeo tych słów  
pełnych zadowolenia wyrazy tego artykułu jako po­
przedzającą je illustracyę i jako przykład objaśnia­
jący, jak w Piemoncie pod bekiem rządu królew­
skiego rozumieją w  niektórych miejsc®*1 ®wą podzi 
wianą odwagę cyw ilną, jak zachowują ową wychwa 
laną roztropność i w jaki sposób interasa W łoch są 
tam praktycznie bronione. Oto artykuł:

aPismo św ięte , napisane zâ  natchnieniem boiem  
i objaśniane przez mężów św iętych, wychwala 
czyn Ehuda, który zabił Eglona króla Moabitów, i 
tym sposobem uwolnił Izraelitów od jego cioraię- 
stwa. A któż był tym Eglonem? Eglon był tem dla 
Izraelitów, czem Cesarz Franciszek Józef dla Lom­
bardów. Pismo święte i jego objaśniacze wynoszą 
pod obłoki czyn Judyty, która wdziękami gwojsmi 
uwiódłszy wodza Holofernesa, napadła go we śnie i 
głow ę mu ucięła. A Holoferues wódz wojska cesa­
rza azyatyckiego tem był dla Izraelitów, czem dla 
Lombardów i W enecyan marszałek Radecki, tojest 
wodzem w służbie Cesarza Austryackiego. Pismo 
święte i jego objaśniacze wychwalają jak najmocniój 
postępowanie Jaela, który gw ałcąc gościnność tak 
świętą u indów wschodnich, zamordował wodza S i-  
se ię . Byli to prorocy, którzy w imie Boga kazali 
Jeroboamowi zbuntować się i wnukowi Dav.ida wy­
drzeć państwo Izraela; byli to prorocy, którzy w i-  
mie Boga zawezwali Jehu, aby zniszczył dom A -  
chaba, przez zem stę za krew niewinną, którą on 
przelał. Również wysoko sławi Pismo święte pa- 
tryotyczną gorliwość Machabeuszów, którzy się zbun­
towali przeciw swemu prawowiernemu, lecz ty reń­
skiemu królowi Antycchowi i t. d .“

G azeta  pow szechna  mniema, że każdy człowiek  
uczciwy z jakiegokolwiek stronnictwa, musi się uczuć 
boleśnie dotkniętym wziąwszy do ręki ten artykuj 
Unione. „Tak s t o i -  mówi ta gazeta— w piśmie kraju 
chrześciańskiego, którego monarcha przed nieda­
wnym czasem był wiernym sprzymierzeńcom A u- 
stryi, i w gazecie tego miasta, które zawdzięcza 
tylko umiarkowaniu i dobroci marszałka Radeckiego, 
iż ten z pod Nowary nie w szedł w jego  mury bez 
dobycia oręża i z wiejącemi chorągwiami jako zw y-  
cięsca.*

Również i Specola d ’lta l ia  zajmuje się tym arty­
kułem, okazując swoje oburzenie, i i  „słowa te g ło ­
szące bunt, zd m lę kraju, naruszenie gościnności i 
skrytobójstwo w całej swojej nagości, mogą się po­
jawiać w mieście chrześciańskiem, które zawdzięcza 
jedynie owem u, tak bezczelnie hańbionemu sędzi­
wemu wodzowi, że zostało ocalone od nieuniknio­
ny ;h uciążliwości zwycięsko nadciągającój i zagnie­
wanej armii.®

Korespondent wiedeński jednego z północno-nie- 
mieckioh dzienników, bardzo tu trafnie nadmienia. 
„Prawa drukowe wszystkich krajów cywilizowanych, 
zwykły mięć jed en  paragraf, przewidujący oszczer­
stw o przeciw  obcemu m onarsze. Jeżeli prawa (tie— 
monckie mają taki paragraf, to  moź* hr. Cavour, 
który niedawno był tak łaskaw, iż się  zrzekł sto­
sunków z K orespondencją  w ioską  Stefaniego, nie 
zaniecha również dozwolić Cesarzowi Austryackie- 
mu, aby Unione przed sądy piemonckie zapozwał.®

S z w a j c a i y a .

Po wypussezeniu więźniów neufchatelskich, spra­
wa szwajcarska pójdzie pod układy pięciu mocarstw, 
które podpisały były w r. 1852 protokół londyński 
uznający prawa króla praskiego do Neufchatelu. Tak 
przynajmniej powszechnie twierdzą, wszelaka nie­
wiadomo, czy Prusy nie zechcą raczdj bezpośrednio 
układać się z Szwajcaryą, byle tylko uwolnić się 
od pewnego rodzaju opieki nad sobą. Morn. Post, 
utrzymuj# w pewnym liście , że  Król pruski bynajmniej 
nie myśli o zrzeczeniu się wszystkich swoich praw do 
kantonu rzeczonego i io  nawet dał o tćm wiedzieć 
gabinetowi francuskiemu, iż nawet po wypuszczeniu 
więźniów nie należy myśleć o tem zrzeczeniu się. 
Jeźliby w ięc na prawdę w Berlinie chciano tylko 
uwolnić więźniów, którzyby mogli przy śledztwie 
wygadać się z niejodnćm coby kompromitowało pe­
wne osoby rządowe w Berlinie, to wojna byłaby 
tylko odwleczoną. Chronicie wyznaje, ża niewie, 
jaki# punkta położy rząd pruski, lecz że szło mu 
głów nie w pierwszćj chw ili, aby zaniechano pro­
cesu.

Ogromna większość jaką znalazła propozycya Rady 
związkowćj w Zgromadzeniu co do wypuszczenia 
więźniów tóm się tłumaczy, iż poprzednio prywa- 
nie naradzano s ię , i kiedy przeciwnicy propozycji 

przekonali s ię , że nieotrzymają w iększości, zgodzili 
ni«’ “.®,Ed*P18 swoje poświęcą; uporczywsi tylko 
m nnt - ' i’ (dlc9c głosom  swoim nadać cechę de- 
nnwn i aC7jną- .Deputowani genewscy z tego właśnie 
L- u P^*eciwni byli propozycyi, zw łaszcza, że 
Amnnnu*' . . w ®enewi® poparła petycyą zgroma- 
HnnJrndJ* I*”6 6 ®07 mieszczan genewskich, je -  

U Jr*^ł® wystósować podani# do Rady 
Laai<*il’ * 7 B'9 traktowano z Prusami chyba 

w  Rudej* ,* rzoc>!en,a ®ię ich praw do Neufchatelu. 
„  p ze®Ogło widocznie oświadczenie Dra
S  a r ,!!, ! ! " 1 N*poIeon powiedział mu, że je -  

^ a «Jn i ^ 7PU8tczeiliu więźniów nie chciały 
zrzec ‘ \ * w 9 ,ch .Praw do Neufchatelu, wtedy on 
sam uważać będzie sprawę Szwajcaryi jakby swoją 
własną i * ą siłą gtanjj  str0nie Rzecz
szczególna, że do dziś dnia organ raądowy pruski 
Korespondcncya Pruska  anj słow a nie wspomniała 
o załatwieniu Sporu z Szwajcaryą. Dziennik Bund 
mniema, że konferencje zaraz się rozpoczną, i i® 
Anglia chce aby się takowe odbyły w Paryżu. Po­
głosk i zaś krążą, że Prusy jeśli przystaną na kon­
feren cje , przedstawią w tym celu Karlsruhe jako 
m iejsce neutralne.

e-proc&at —  Peśr 
OtliH isdewn. gati-
li,'

teKfc' 64*/..-
18S4 rekr

I l i s z p a i l iA .

Telegraf przynosi z Hiszpanii pod dniem 14 b. m. 
dwie wiadomości; pierwszą z nich jest, że 25 wię­
źniów aresztowanych z powodu rozruchów w Wa- 
lencyi, uciekło z więzienia w temże mieście; drugą, 
że pen Segovia konsul hiszpański w St. Domingo, 
gdzie odgrywał na małą stopę rolę dyktatora, za 
mięszaniu się w wewnętrzne sprawy rzeczypospoli- 
tej, ku wielkiemu niezadowoleniu Anglików i Ame­
rykanów, * posady swrjój odwołany został. ------- — -• «**. **«. wjpe>. «v», pc. *v * .—

Korespondent z Madrytu do Indep. belae donogi tnrmt: «• i» o  rh. tarów s e 1/*, pł®c%
pod dniem 10 bin., że kilku dyrektorów dzienników * * ’/*• Owwcysowy ; o7. —  Luperjalr

Uiiki i^ewsmi. 65*/* —  du.
#MeSr.w* ff-jaw w t P4*/,, 

flyjtói# (.prwwaŁ r» Mnttbki 4 l s -r.r. 1 1 %  Mw- 
Metaliki 3-prccent. — — Leny 

a?7.  — .it» « reks 183S J 31 ł/a. dU« 
* *• !8R< 5 08s/4 —  AŁeyo Benkcr,* 1023. —
A*.-* M s*, 8312*/,—  Akey* teredyt?
rnchomego 2 89.

KiWf j 21 s ty esu a— ę.Tible arebrnc
ca m n. pehrk* <oi , rdaeą 100. — Btaknoty et-

J*try*«We: *» 100 «.>. 4 0 », pL 407.

, . • — ------- dyrektorów dzienników
opozycyjnych udało się  do p. Nocedal, dla za łoże-  
ma protestacyi przeciwko surowości cenzury druko- 
wój. P. Nocedal zdawał się być oburzonym naduży­
ciem władzy powierzonój gubernatorowi cywilnemu 
i cenzorowi, i przyrzekł, że będzie się starał temu 
zapobiedz, i że wyda obu tym władzom kategory- 
czne rozkazy, które będą w gUlue zadowolnić dzien­
niki liberalne. Autorowi# protestacyi zadziwili t ię  tak 
niespodziewanie uprzejmem przyjęciem i słusznie, 
gdyż zaledw® upuścili ministerium spraw w ewnę­
trznych, p. Nocedal kazał przywołać cenzora, zale­
cając mu jeszcze większą jak dawniój surowość. 
Żądał on prócz tego, aby w szyscy, którzy ua pro­
testacyi podpisani byli, wydaleni zestali z kraju 
Marszałek Narvaez oparł się jednakże tój niesły  
chanej dowolności.

Pan C?Ivo Asonsie zmuszony jest ukrywać się 
z powodu ogłoszenia w Ib e ry i listu jenerała Prima 
Przypisują rządowi zamiar wysłania tego dziennika­
rza na wyspy Filipińskie. Co się tyczy jenerała Pri­
ma, znajduje on się  w więzieniu w Toledo i pikieta 
wojskowa przydzielona jest do jego  straży, jak gdy­
by lękano się, żeby z więzienia nie uciekł. Gdyby 
był chciał uniknąć aresztowania, byłby go mórf 
z łatwością uniknąć, gdyż będąc zawiadomionym pod­
czas balu w ambasadzie, na którym się znajdował 
że dom jego otoczony jest wojskiem , znalazłby był 
schronienie u któregokolwiek z licznych swoich przy­
jaciół.

R  o  s  y  a .

Dzienniki rosyjskie podają następujące urzędowo 
ogłoszenie o znajomym rezultacie konfereacyj pary­
skich: „Rząd cesarski otrzymał depeszę telegrafi­
czną z Paryża, w którój pełnomocnik rosyjski na 
konferencje paryskie donosi, iż takowe zakończone 
zostały a prctokćł ich zamknięcia podpisanym zo­
stał 6 stycznia. Na konferencjach tych postanowio­
no, io  ukończenie uregulowania granicy besarab- 
sk iej, oraz zupełno opuszczenie przez wojska au- 
stryacisie Księstw Naddunąjskich, a przez flotę an­
gielską morza Crarnego i Bosforu, ma być arzeczyw i- 
stnione najpóźniej 30  marca 185T r. i że od tegoż 
terminu konwencja o cieśninach mieć będzie moc 
cbowięzującą.*

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W Gazecie R zą d o w ij czytamy: „Rada administra­

cyjna Królestwa postanowiła: Antoni Zawadzki po­
stanowieniem Rady administracyjnej z d. 28  czerwca 
(10  lipca) 1835 r. na konfiskatę majątku skazany, 
wraca do używania praw cywilnych od dnia 9 (21 )  
sierpnia 1856 r. jako daty najwyiój mu udzielo­
nego ułaskawienia. Majątek, jakiby od tej daty stał 
się jego  w łasnością, nie ulega już konfiskacie, któ­
rój skutki rozciągają się tylko do funduszów wykry­
tych, lub wykryć się jeszcze mogących, jakie tenże 
Zawadzki przed datą ułaskawienia posiadał, lub też 
jakie na niego po tę datę, jakiembąć prawem przy­
padają.*

—  Dzienniki warszawskie z d. 18go t. m. ogłosiły  
postanowienie rady administracyjnej Królestwa sta­
nowiące opłatę^ na utrzymanie niedawno zbudowa­
nych wodociągów, którą mają uiszczać w łaściciele 
domów położonych w obrębie 300  sążni od pomp 
wodociągowych.

K uryer donosi, iż do Warszawy przybył inźy 
nier angielski Vignolles, wsławiony przez zbudowa­
nie wspaniałego największego może w Europie mo- 
* u na Dnieprze pod Kijowem, w celu jak mniemają 
budowania mostu na Wiśle pod Warszawą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
T  D ' 14 na kongygtwzu katedralnym odbytym w Pel- 

p n ie  wybrany cc stał biskupem chełmskim prałat i ka- 
nomk katedralny von der M arw ita, liczący lat 61.

A Ksczkemetu umkną! 12go stycznia ekspedyent 
pocztowy aabrawszy 16,000 zlr.

—  Jeździec Molillo z towarzystwa Renza npadl przód 
kilku dniami z  koniem w cyrku w Wiedniu i złamał 
prawą rękę w ramieniu.

—  Pepita zachwyca Berlióczyków, niewierny ju i no

f „ 7 i V * ' l ? lbiCi*le ’ E1 °l6“ przedłu
w l i  przyaresztowaniu jćj paszportu. Kupiec

n i & s s i S  Pt ‘r
w „ " n L 'f !
kim Publi-r Drz®<Jstavrienia w teatrze wilhelmow-
■ l . n° UJ° **9 nad prześladowaną cudzo-

, , Wl0n!> na zdiierstwo i chciwość kupca ktd
Z Z l t  Utarg0WaÓ *  ‘ ł  tacy, co cały ten pro.

_  _ a j a , M wybieg czysto-chorćograficzny.
ani la wystawioną była 2 7go października r. z

na a rasz iwą burzę zwaną tam „tyfu®. W  eimćm mie­
cie zawaliło się w skutku jćj 8 500 domdw, a w okdł

na godzin drogi, około 10,000 domdw jest zniszczo­
nych.

rac. i .  ah. 6 kr. 80, pł. Or. s kr ,jg „ k—Blsptlae* dV.ry 
1 0 -frank. zad. słr. 8 kr. i 8> vh g Łr , 4  v y _  
Dukaty waiue holend. sąd. ztr, 4 kr. 52 płacą złr, 4 
*r. 4  6 mk. — Dukaty aw tr. *Jr , 4  pr, 5 4  py5C% 
złr. 4 kr. 4# ek . Listy ^^etawne poLkic * knpos 
bitsi. iąd . 56 '/t , ,»»*#■ S® /*> Lizty aaiA. g siia  * kunoo.
źąd. S l ,/4. płacą **Vs- — Dbligaoya la d e a a  s iapon. 
ś łd ą jł I®*/*. płsc4» f **/* ■TPvtn pcźyozka miodowa 

■. 1 8 6 4  iąd. *4 , pł«cą 8 8 V#.
K ura hemaelki z d. 17 stycznia Dukat ho let- 

derski cłr. 4 kr. 48. —  Duk*k wears złr. 4  kr. § i ,  — 
Pdłizaperiol ros. sir. 8 kr. 3 6 . Rubel ros. złr. i  k r. 8 8 —  
Titlał pruski złr. I kr. 88 . — Polski lm rsnt i pięciozło­
tówko złr. 1 kr. !S , —  Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kupond o złr. 81 kr. 30. — Galicyjskie obli­
gacje  indemniz. bez kup. złr. 7 7 kr. 15. —  5 %  Po­
życzka narodowa bez kudondw złr. 83 kr. 15.

Ksera sztiodeńoiti z 2 0  styczn. Met . liki 8 2 1/ , .  E W  a 
pożyczka fS . —  Akoye wiedań. 1026, —  Ahcye
kolai ielaznd) pdZnoo. * 8 l 3/ 4 . — ć^io  sd zło!* 8 8/4, ©.! 
srebra 6. —  O b% . nweln. g ru s i  11% —  Pożyczka 
ostatnia nerodowa S4 */4. Prcmersy galicyjskie 1 0 1  */a 

K u r a  w a rsza w sk i  z 17 stycznia —  Za pdłim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 83 kop. 56, wartość kuponu rs. 1 kop. 
18 —  Listy zastawna ITT okresu cprdcz kup. iądaj rs. 
14 kop. 41 , wartość kuponu kop. 4 % .

K ura  trrncfaw afti z dnia 2 0  stycznia. Banknoty 
aurtr. 9 8 1(/ i i  *• Banks, polsk 35 Via Listy east, 
polskie dawn. 91*/4 d.; nowa 8 1 %  dają. — Listy z st. 
piznsńekie 9 8 %  iąd . 4-proa 8 4 ’/a d. dto 3 ’/„-proc. iąd. 
K  lćj Kraków. Gdrno Szląska 7 9 ‘ Via ż.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
ćsśdtei. Ku/rsa telegrafiom* d. S i  stycznia 

Aagehutg 106% .— Hamburg 78% . — Londyn złr- 10 
l i i  /a kr. Parys’, 122% — Agio o4 slota 8% . —; Mo-

Praegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P a r y ż  l9 g o  stycznia wieczór. W edług otrzyma­
nych tu wiadomości więźniowie neufcbatelscy przy­
byli zdrowo do Francyi.

P a r y ż  20go stycznia. Monitor donosi, że Ce­
sarz przyjmował w niedzielę hr. Kisielewa i bar. 
Brunnowa; następnie tenże dziennik donosi, że syn 
cesarski od dwóch dni cierpi na gorączkę kataral- 
ną; wczoraj wieczór było mu lepiój i stan choro­
by nie wznieca iadnój obatvy. Verger podał pro­
śbę do sądu kasacyjnego.

T u r y n  18go stycznia. Król jedzie do Nizzy 
w towarzystwie ministra hr. Cavoura. Hr. Gropello 
powinszował królowi neapolitańskiemu w imieniu 
Wiktora Emanuela. Król neapolitański ponowił u -  
mowę z pierwszym pułkiem szwajcarskim na lat 30.

P a r m a  18go stycznia. Księżna rejentka odjecha­
ła z całą familią do W enecyi.

Korespondent nasz wiedeński pisze, iż sprawa nea- 
politsńska jest jedynym z przedmiotów narad gabi­
netu auitryackiego z gabinetami zachodniomi, ażeby 
zapobiedz katastrofie mogącój tam się zjawić.

Na posiedzeniu Izby deputowanych w Berlinie 
w d. 20  b. m., minister prezydent ośw iadczył, iż 
lubo król w mowie tronowej zapowiedział możność 
wojny, wszelako konieczność ta ustała. Mamy teraz 
wiadomość o wypuszczeniu poddanych królewskich 
w Neufchatelu bezwarunkowo. Tak więc będzie te­
raz można uporządkować stósunki neufchatelskie na 
konferencyach europejskich. Panowie! rzekł dalój mi­
nister, uznacie za rzecz właściwą, że się na tej kró- 
tkiój wzmiance ograniczę, wszelako nie chciałem się 
wstrzymać od niej ze względu na ważność łój 
W .  I**1® przyjęła te słowa ministra z oklaskami-

W Genewie panuje wielkie wzburzenie umysłów, 
z powodu wypuszczenia więźniów neufchatelskich, 
do czego także przyczyniła się fałszywa depesza 
z Berna, iż studenci tam podnieśli zaburzenie i °" 
panowali arsenał.

W  Hiszpanii również obawiają się zamieszek. 
Z więzienia w W alencyi uciekło 25 osób wziętych 
z powodu ostatnich zaburzeń.

Parowiec pocztowy przybyły z Konstantynopola 
do Marsylii 17go t. m. p r z y w i ó z ł  wiadomości z Tur­
cji z 9go t. m., które w następującej tre»cl “al®j te­
legrafowano: Layard, członek angielskiego parla­
mentu, otrzymał przywilej na budowę kolei źela- 
znój od zatoki morskiej Samos do Dunaju przez A -  
dryanopol; skąd ma iść odnoga oczna kolei do 
Konstantynopola. Trzecia częsc a cyjI tej kolei, za­
pewniona jest dla FraBCJ ‘; .f . . jJryi przyszło 
znów do starć i krwawych ek między Maronilami 
a Grekami, i między M a ^ n u  a Druzami.

Z Persyi donoszą, szach skoncentrował nad 
odnogą perską 2 °  , v v  piechoty i znaczną
ilość jazdy, która naJ a w a c h  oddzielających od­
nogę perską o 9 znych prowincyj ma w y­
borne poi0 f ° j .  fin > 0 na którój Anglikom zby­
wa. Journal de C onstantinople  pisze, iż Dost Ma­
homed w w lce Anglików zP ersyą  pozostanie neu- 
tr?lny’ Si enc^ #ngielscy  podburzają różne ple- 
miona p eK‘® Persom do powstania. Posłannik

herade U prz7« t7 zoslat w  Te-



4 CZAS z Czwartku 22 Stycznia 1857.

Przyjechali od 20 do 21 stycznia.
HOTEL POLLERA. Bloch Ignacy kupiec, Sobeck Henryk 

oberżysta z Mysłowic. W andel Jan  kupiec, Goebel Wojciech 
kupiec z Prus. Czyżewski W ład y sław  obywatel, Nawarski 
Jan  obywatel z Polski. Bar. Konopka Ignacy obywatel z N a- 
goszyna. Hr. Moszczeński Franciszek obywatel z Galicyi. 
Marynowski Aleksander obyw. z familią z Maniowa. Liwicki 
Antoni obyw., Oszacki Jan  Dr. med. z Krzeszowic. Klnger 
Alojzy obyw. z Siedlca. Tarnawski Piotr w ł. 'dóbr z Ko­
złówka. Csander Jan  kupiec z Ołomuńoa. W erner Jan  z 8 i -  
manowa. Berger Edw ard półkownik a Wiednia.

Wyjechali: Pinales Markus do Szozakowy. S indereberger 
Franciszek do Lwowa. Bar. W ezlar Gnstaw do Rzeszowa. 
Dembor Karol, W ilke Fryderyk do Białej. Pe tri Fryderyk, 
Henzelt Franciszek do Żywca. W emberg M arian do Lwowa. 
Burgund Gustaw do Prus. Gerar.ib Jan  do W ieliozki. Hrabia 
Moszozeński Franciszek do Galicyi.

HO TEL DREZDEŃSKI. Ksaw ery Borkowski z żoną wł. 
dóbr z Polski.

HOTEL ROSYJSKI. Apolinary Dzwonkowski wł. dóbr 
z Tarnowa. Henryk Kurzweil dziedzic dóbr z Ostrusza. Ro­
man Zmorski literat z Wiednia. Franciszek Lanoi arohitekt 
Krzeszowic. Antoni W oźniakowski a Bobrku.

K O L E J ŻELA ZN A
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:
Do Dębicy ! 0 f od*!nje m6j  mj»- 15 po południu.

I e godzinie 9tśj min. 5 wieczorem.
godzinie 6tój min. 10 z rana. 
godzinie 3ej min. 25 po południu.

a godzinie 8ej min. 30 z rana.

Do W iednię

Do W rocław ia ( 
i W arszaw y I

to Dębicy .

to Wiednia.

to Wrocławia 
i Warszawy

Pociągi
odchodzą . . 

przychodzą . .

Przychodzą do Krakowa:
I •  godzinie Stój min. 20 z rana.
\  •  ęodiinio 2ej min. 35 po południa.
1 •  godzinie l i t e j  min. 25 przed południem 
) o godzinie 8ej min. 15 wieczorem.

| e godzinie 2ej min. 55 po południu.

osobowe z  Dembicy do Krakowa:

{o godzinie l l t ć j  min. 15 przed południem, 
e godzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
e godzinie 3ej min. 37 po południu, 
e godzinie 12tój min. 35 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

na T argow icy p u ilica n ó j w  K rakow ie w  trzech  gatunkach
__________fraktykow ana,

„ I. Gatunku I II. III. Gatunku
Wyszczególnienie 

produktów

Metza pszenicy zira.l 
jarej do siewu

e • • •
„ jąeamienia 
,  owsa . .
„ greehu . .

„ pieehetn.
z ; ■
,  siem ienia.
„ tatarki . .
„ prosa 
a rzepaku letn. 
w „ eimow.

Metza fasoli . . .
„ ziemniaków.

Cek siana wagi wied.
» złomy ,

Spirytusu garniec 
z opłatą na 90 Tr.

Okowity . na80 
Szumówki garn. .
M asła czystego garn -  
Jaj kurzyoh kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów.
Kaszy ijęozm. j meca;

„ ezęstochow. „ 
w pszennój . „
,  perłowój . „
„ tatarczanój „
» * przetar. „

Mąki z pod krupekn 
Pencaku j meea . . _

Z  Magistratu m. Krakowa 20 stycznia 1857 r.
Skrzydełka  Sekr. Mag.

Delegowani obywatele: Komissarz targowy
W awrzyniec Cengler. Teofil W etyer.

ro w ał drogę przy cudownym obrazie najśw. Bogarodzicy na 
górze Kalwaryjskiej szukaó pooiechy i zaspokojenia duszy 
swojej.

Oby 1 Aniołowie niebiescy byli zawsze piastunami i opieku 
nami Jego, aby w ja k  najdłuższe lata  by ł owym portem 
szczęśliwym, gdzie niedola ukojona i łz y  osuszone bywają.

Niechaj W szechw ładny Pan nieba i ziemi całemu domowi 
Austryackiemu zeszłe swoje obfite błogosław ieństw o, ażeby 
ten bogobojny, pobożny, sprawiedliwy i m iłosierny ród Habs­
burgów w nieskończone lata dla dobra i uszczęśliwienia pod- 
danyoh swoich rządz ił i w ładał.

Kalwarya Pacław ska d. 12 stycznia 1857.

I n s e r a t y .

Leczenie wszystkich chorób nst i zębów
(2241) przez używanie (3 -6 )

wodyustowejAnatherin
J. G. POPPA

praktycznego dentysty w W iedniu, w mieście, Goldschmied- 
Gasse Nr. 604, 

przedstawione przez Dr. Juliusza Jannel,
W itam y tę m ałą książeczkę jako piękny dodatek do za ­

szczytnie znanej W ody do ust Anatherin J . G. Poppa; tym 
sposobem ułatwioną zosta ła  droga do tern większego rozpo­
wszechnienia tego środka przewyższającego wszystkie inne 
szczęśliwemi skutkami swem i, albowiem pomaga on pewnie i 
ła tw o w tylu cierpieniach ust i zębów, które dotąd nie zo­
s ta ły  zbadane. Są tu jak  najprzystępniej wyłożone przymioty 
lekarskie tej wody anatherinowej, a przedewszystkiem :

883 ^ * .  czyszczenie zębów, uwolnienie ich od oblegającego 
je  osadu, przywrócenie ich pięknój i naturalnej bar­

wy, utrzymanie w czystości wprawianych zębów, leczenie 
Sp iczastych, łatw o krwawiących się i gnijących dziąseł 
ukojenie bólu zębów, umocowanie zębów chwiejących się, za. 
chowanie czystości oddechu, uchylenie cuchnienia ust, jak  ró­
wnież naprawienie zm ysłu smakowania przez zaw artą w te 
wodzie gorycz.

Z wdzięcznością przeczyta każdy i korzystaó będzie z do- 
JT .  rad ■ dyetetycznych spostrzeżeń tej książeczki, a szcze­

gólnie ten, kto chce się pozbyć choroby zębów lub ust. Koń­
czymy tę o autorze wzmiankę temi słowy”: książeczka ta  go­
dną jes t zupełnie tej wielkiej sław y , na jak ą  sobie zas łu ży ł 
ludzkości p. J . G. P o p p  dentysta praktyczny, przez wynale­
zienie tej wody. Dr. A.

Tejże wody dostać można w K r a k o w ie  u p. T o m .  
G ó r e c k ie g o  i u p. J .  J a h n a .

SŁAWNEGO Dr

(Nadesłane).
Z  K a lw a r y i P a c ła w s k ie j  obw. Sanockiego.

Dnia 30 września r. 1855 podpaliła bezbożna ręka złoczyń­
cy piękny kościół i k lasztor 0 0 . Franciszkanów”na Kalwaryi 
Pacław skiej. Rozhukany żyw ioł podniecany nadzwyozajuą bu­
rzą, zniszczył w jednej chwili dach, okna, organy i ołtarze, 
i tylko jeden cudami słynący obraz i ołta rz  najśw. Bogaro- 
dzioy najmniejszego nie doznał uszkodzenia. Klęska ta, która 
tak  piękny i tak licznie odwiedzany kościół a przy nim i kla­
sztor w smutne Obróciła zwaliska, rozeszła  się jak  b łyska­
wica po całym  kraju, a jęki i westchnienia pobożnyoh chrze- 
śc ian , k tó rzy  od tylu Wieków do tego cudownego miejsca 
żwiete odprawiali pielgrzymki, wznieciły powszechne iyozenie, 
żeby spustoszona św iątynia Pańska jakim  BDOfiobem inow a 
odbudowaną byó m ogła.

Na mocy pozwolenia Wysokiego 0. k . Rządu krajowego, 
uczyniono dobrowolną s k .a a z ę , a Konwent rozpoczął w Imię 
Boże to święte dzieło. Lecz przy najgorliwszój chęci i s ta ra ­
niach postępowała budowla bardzo opornie, bo ówczesna nad­
zwyczajna drogość i dokuczliwy niedostatek oiąźący na wszy­
stkich klasach spółeczenstw a ludzkiego tamowały uskute­
cznienie zamierzonego przedsięwzięcia i rozpoczętego dzieła.

W tóm smutnem położeniu u d a ł się przełożony pomiecio­
nego konwentu z najuniżeriszą prośbą do stóp j eg0 q _ g  
Mości Cesarza Ferdynanda I., b łagając  o najfaskawtzo wapar -  
cie , i oto o niewysławiona pobożności, szczodrobliwości i do­
broczynności Najjaśniejszego Domu Habsburgów! szczodra i 
hojna jałmużna, bo summa 1000 fl. w mon. konw. zostaje nie­
spodzianie przysłaną klasztorowi K alw aryjskiem u, a tak za 
ła sk ą  i pomocą Stwórcy najw yższego, za hojnem przyczy­
nieniem się Najjaśn. Monarohy Ferdynanda I. i wielu innych 
szczodrobliwych dawców, których najszlachetniejsze imiona 
jako Dobrodziąjow , Fnnd&toró^  w rocJzaikach k lasztoru  K al- 
waryjskiego wpisane zostaną, * tym świętym obowiązkiem 
odprawiania “  ™ec*yśoi* co roku najśw iętszej Ofiary 
niepokalanego Baranka, tuszy , 0bie tenże, rozpoozęte dzieło 
w krótkim  czasie do skutku przywieść

Oby! Stwórca wszechmocny pobłogosławił i wieczną za­
p ła tą  wynagrodził w niebie Monarchę tego, który w c iohem ., 
ustroniu cnotę chrzescianskiój pobożności szozodrobliwemi i 
hojne mi w y k o n ie  rękami, i ludowi pobożnemu napowrót u to-

(2366) przeciw

wypadaniu włosów.
uwieńczona na rocznym popisie w szkole farmacyi w Paryżu. 

Pomada ta  złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a m i c z n y c h ,  
z największą akuratnością przez nas sporządzana, nietylko 
odrazu wstrzymuje w ypadanie w łosów , ale tosamo dzia­
ła ją c  z wolna na system k rw i, pobudza cyrkulacyą i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię- 
kn id ło , je s t najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanie w łosów i do zapobiegania lob siw ieniu.

Cena jednego słoika porcelanowego: xłr. 1. 
Przepis do używ ania w języku francuskim , niemieckim 

i polskim dostarcza się bezpłatnie.
Skład g łów n y na całą  A ustryą znajduje się u Karola 

Herrmanna w Krakowie, gdzio także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to : POMADE SUPERFINE 
FLEUR d’ORANGE, — au RESEDA, — V IO LL ET T E,— 
a la ROSE— a la FRA IS czyli POZIOMKOWA — słoik 
53 ’/ ,  k r. — 6 słoików z łr . 5. — Pomade DIVINE czyli po 
mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych ziół, 
takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw rom a- 
tyzmom i uderzeniom do głow y. W łasności jój ściągające 
czynią ją  również pożądaną do wstrzym ania wypadania w ło­
sów. ’Sło ik  porcelanowy kosztuje z łr . 1.

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można:

Um vielseitigen Anfragen żu genUgen, ist der Echte

f  i i r  B r u s t l e l d e n d e
forwahrend in bester Qualitat zu haben in L e m b e rg  bei C a r l  S c llU b ll t l l , «:< 

C r a c a u  bei h . c . H e r r m a n n  und bei j .  J a l m
®Ss*Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes, Apoth.  J .  P u r -  

g le i tn e r  in  O r a t z ,  bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung 
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.
Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem G las, nach oben 

konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Flasche selbst) das G e- 
prage:

„ A p o th e k e  zu m  H ir s c h e n  in  G ra tz a u n d  ^ J P A “
angebracht ist, sorgfaltig verschlossen, ubrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift des 
Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  fer. CM . weniger ais 2 Flaschen werden nicht versende . 
Die VerpackuDg von 2 oder 4 Flaschen wird mit 20 kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig bei die Herren:
in Biała bei Herm J. Muchitsch, in Bielitz bei H. Pritsche, in Bochnia bei H. P. Niedzielski,— in Czemiowrro 
bei H. Th. Zachariasiewicz,—  in Jaroslau bei H. G. Bajan,— in Kolomea bei H. Th. Zachariasiewicz,— in R?e- 

bei H. J . Schaitter,— in Tarnopol bei H. M. Schlifka,— in Wieliczka bei H. Chapski, — in Zaleszczykiszow 
bei H . J .  K odrębski e t Comp.

Chcąc znaczne zapasy w ęgla w y-  
sprzedać, cena

w wielkim składzie wę­
gla przy kolei żelaznej
na 18 kr. m. k. za centnar wagi wied. 
( je d n a k  tylko na kró tk i czas)  
zniżoną została. Gebhard.
(4 9 -3 )

( 2 2 0 5 - 2 8 - 2 4 )

Um mit bem SSorratpc »on <StdnfoI)len 
aufeuraumen, ift in ber gropen

©tcinfoileit^teberlagf 
am Balitljofe

ber §3rei0 auf 18 fr. (£2Jtje fiir ben 3ent* 
ner SSiener ®ehńd)t — (je bod) nur auf 
furje 3eit) — fjerakefejjt morbeu.

O i c b b n r b .

B e k a n n t m a c l i u n g r .
E s werden seit langerer Zeit preussische Steinkohlen unter 
dem Vorgeben verkauft, dass solche aus der ruhrolichst be- 
kanten'Kohlengrube C a r l s s e e g e n  gefórdert werden, w ah- 
rend grósstentheils diese Kohle von anderen Gruben abstam -

Młody człowiek
znający się dokładnie na gospodarstwie wiejskićm, szuka posadv

. __________ „ ,  rzadzcy ekonomtczneg:o
men, und in der Qualitat der C arlsseegen-K ohle bedeutend jednego, dwóch lub trzeoh folwarków. W  obowiązku pryw a-
n a rtll oIaIi Ał, fTm min A  A ci irAaklłln DnkLlrnm Cli U IllA r  fllffp vnr I f n t, nt J . i .  J ? _ 1 ki t  11. . . ■ l, 1, i «tnym dotąd ni* był, tylko gospodarował pi 

brym skutkiem w własnym  majątku. — Ni 
w Tarnowie w księgarni Milikowsfciego

rzeszło 8 lat z do- 
apis do niego R. T 

(4 2 -1 -3 )

Wieś Prądnik biały
(*re mill All miuotn krabnurn . i

naehstehen. Um nnn das gechrte Publikum fiir die Folgę vor j 
Naohtheil zu sohutzen, flnden w ir uns veranlasst biermit óf- 
fentlich bekannt zu m achen, dass f i i r  i łl lH  I l i  10 I V l l d r  
J n l i r  i i e h t e  U a r l a z e g e n  -  H o h l r  n u r  e l n z l g  
u n d  a l l e l n i o n  u n s  b e z o g e n w e r d e n  k u n n e n .

W ir  h ab en  f u r  d ie se s  J a h r  d ie  g a n z e  F o rd c ru n g  d e r  C a r l s -  
s c e g e n -G ru b e  g e k a u f t  n nd  w ird  e s  u n s e r  s te ts  B e s tre b e n  
sein, dieselbe u n v e r n i l s e h t  und in bester Qualitat unse- ,
ren geehrten Abnehmern so wohl pr. Eisenbahn ais auch i j  ler m, . nlI?.S,ta Krakowa położony, je s t z wolnej ręki
pr. W asserfracht zu zustellen. I , °. *Prze . la Bliższa wiadomość u właścicielki osobiście

Indem w ir uns zu reeht bedeutenden Auftragen bestens | b llBt°w n‘e franco pod adresem : do pani M. J . na ręce pana
empfehlen, ersuchen w ir dieselbe entweder an Herrn M .  J. i  e“flrowicza przy ulicy Szczepańskiej. (5 7 -1 -3 )
M r l i n r l r r  in MYSLOW ITZ oder au Hrn F e i l o r  I T I u l i r  | '  *----------------------------

Myslowitz im Janner 1857. Kilkaset centnarów
(4 4 -3 ) M. «/. S ch aefer  (|* C,

Agram u N. Gawella. 
Białej u G. J . Buckiego. 
Bochni u P. Niedzielskiego. 
Buozaozu u J. Czerkawskiego 
Brzeżanach u E . Moerl. 
Czerniowoach u braci Czu- 

czawa i Tabakar. 
dto Th. Zaohariasiewicza. 

Debreozynie u W . Handtel. 
Dzikowie u N. Giryńskiego. 
Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
Grosswardeinn J.C. Rósslera 
Graou u 8. Suetti.
Gabion* u F r. Pietsoh. 

w Hermanstadzie u J. T hall- 
meyer.

Josefstadzie u Ed. J. Trazlera 
Jarosław iu  u bra. Juśkiewicz 
Innsbruku u J. Peterlonga. 
Komarnie u K. Borghesa. 
Kronstadzie u J. Hoffmanna. 
Kołomei u Th. Z achariasie- 

wicza & C°. 
n v Zaoh Krzysztofowicza 
n Laibach M. Oetzinger. 
in Lwowie u Ant. Schioks W . 
» o Bon. Stiller.
* w  » A. J . Stock,
n Medyolanie Vioardi Piazza 

„  del Duomo 4078. 
w Nowym Sączu u K oster-

Ołomuńcu “ d- P. Hacken- 
solluera.

K^roi Herrmann

„ Opawie u Konrada Brosig. 
„ Przemyślu Ed. Machalskiego 
„ Peszcie u F. Hoeflera. 
n Rzeszowie u F. Jaśkiewicza. 
n Raab u Ed. Unschuld. 
n Rozwadowie u K. M are­

ckiego.
n Samborze u F r. Karola Gi- 

latowskiego.
„ Stanisławowie J . Muhitsoh 

et Com.
„ Salzburgu u Jul. W interhu- 

bera.
Sissek u F r. Pokornego.

„ Sanoku u Jana Jaklitsch.
„ Tryeście u Carlo Pelz.
„ Tryenoie Karol Zembra. 
n Tarnowie u J. Jahna. 
n Tarnopolu C. Latinek. 
v Tem eswarzeu J. Jancowitza. 
n Tnroe u A. Czyrniańskiego. 
v Udynie u G. B. Amarli. 
y> yVęronie Carlo Furst. 
n Wiedniu u F. Furst.
» n . u Aug. Sohrimpf. 

dawnićj Jos. Sauerwein zur 
Stadt Wien.

„ W adowicach u Jg . Brosig. 
n *mum u J . C. Schwarzer.
„ Zaleszczykach u J.K o d ręb - 

skiego & Comp!
„ Złoczowie u A. Gottwalda. 
Demarson Chetelat w Paryżu. 

71 Rue St. Martin.

KWIATY KARNAWAŁOWEmmmi f r i i i i
W a c l i l a r z e  i  T u l e

nadeszły do handlu Henr. SOBLIKA.
_______________ (4 7 -3 -4 )_____________

S IA H A

Do handlu J . Jahna
w Krakowie i Tarnowie

nadszedł nowy transport orderów kotylionowych, rękawiczek, 
1__.• n.    i J_Klah Ho hu-kwiatków, gierland, cache-peignes, rączek paryskich do bu­
kietów, wachlarzy bardzo ładnych, krawatek białych balo­
wych męskich, kołnierzyków, wstążek i blondyn. (3 0 -3 J

(25) W i e ś  (3'3)
Czernichów i Czernichówek
gubernii Radomskiej Powiecie Miechowskim, odległa od 

Krakowa mil 2 1/ , ,  od miasteczka Proszowio mila jedna, ro­
zległości morgów 550 j , s t

do pozbycia z wolnej ręki.
Wiadomość powziąśó można w Proszowicach od właścicielki 
tam zamieszkałćj. ___ _____________

jes t do sprzedania razem 
w księgarni pana Czecha.

lub ozęściowo.

0 0 Do handlu
Bliższa wiadomość 

(5 8 -1 -3 )

(4 -6 )

A. GSIKPLSMGZA
w  K R A K O W I E  nadeszły śwież* transporty

dywanów angielskich,
b u r a U l e ° i t M  5m m e b le tn d l t i e i i  p M z t e t y  « * » •» * -truffle- sardynki, groch

*Y P° cenach umiarkowanych.
•napy-

M t o d s l e n l e c
szkó ł zwyozajnyoh, przytćm ję*yk pp«ki i niemiecki, a ży­
czący oddać się zawodowi księgarskiem u, może znaleść po - 
mieszezenie w księgarni podpisanego.

( 31-3 )  Kraków. Juliusz Wildt.

Krakowie.

(3 6 )  W szelk ie  obstalunki na (2-3)

kwiatów, jarzyn i drzew tudzież 
flance kwiatowe

od C. G. D ló h r in g a  w Arnsztadzie w Turyngii przyjmuj® i 
jak  najspieszniój za ła tw ia , oraz stósowne KATALOGI bez- 
płatnie udziela, • * H iti fc lc r  we Lwowie.

Sprostowanie urzędowe.
W  Edykcie z dnia 23 października 1856 do L. 6334 ogło­

szonego w Nr. 256, 257 i 258 C z a s u  zam iast -A ugusta de 
Komary Karpińska", czytaj „Angela de Komary Karpińska".

C. k. Teatr polski.
W* czwartek dnia 22 stycznia komedya w 3ch aktach z nie­

mieckiego p. F r. Kajsera, pod ty tu łem :

MIESZCZANIE i KMIOTKI
czyli

Handlarz bydła z Krakowskiego.
O S O B Y :

Pysznioki, znakomity przedsiębiorca .
Eulalia, jego ż o n a ...............................
Klotylda, ich c ó r k a ...............................
S tanisław  Pysznicki, handlarz bydła
Kasia, jego ż o n a ....................................
Zosia, ich c ó r k a ....................................
Capinski, bankier . . . . . . . . .
Robert, jego s y n ....................................
Pan D ry g a lsk i .........................................
Glatt, spekulant g ie łd o w y ..................
Durzyoki, kasysr Pyszniokiego . . .
Baltazar, służący Pyszniokiego . . .
D yrektor m u zy k i....................................
Jakób, służąoy ........................................

Rzecz dzieje się w mieście
Pyszniokiego przedsiębiorcy.

. pan Karsznicki.

. pani Ladnowska.
. panna Ladnowska.
. pan Wisłocki.
. pani Sulikowska.
• panna Szynglarska.
• Pan Królikowski Kon.
• Pan Janowski.
• pan Sulikowski.
• Pan Łiadnowski.
• pan Galasiewicz.
• pan Benda.
• pan Iwankowski.
. pan Stacherski.

stółeoznćm w domu

SPO ST R ZE Ż E N IA  M ETEO R O LO G IC ZN E.

CS w y s. bar.
.2'3
P

N-OO
O

w lin. par. 

0° Roaum.
20 328"‘ 73

10 328 33
21 6 327 33

Antoni Kfobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Stan oiep

Reaumira

Wilgotn,
P« wietrzą
względu.

W  Drukarni Czasu.

Kierunek 
I natężenie wiatru

Stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana oiepła 
w  ciągu dnia

od do
zachodni-  słaby

y* ” 
pn. zachodni słaby

Chmnrno
»

pogoda mgła
—0*8 + 1 * 3

Czapliński Antoni rifdsea drukarni.


